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INr. 11O. We Lwowie, Wtorek dnia 15. Maja 1877. Rok XVI
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
i wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnio . . . 4 iłr. 50 eeut.
miesięcznie . .• . 1 „ 60 „

Za mie|»«owa „ . . . 2 , — „
Z przesyłką pocztową: 

w państwie austrjackiem . 6 złr. — ot. 
Prus i Kaeszy niemieckiej . 
Francji......................................
Belgii i Szwajcarii .... 
Włooh, Turcji i księt. Naidn. 
Serbii............................................

Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.

po 7 złr.
50 ont.
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Przedpłatę ł ogłoszenia przylmnją:

We LWOWIE bióro administracji „Gazety 
Narodowej" Plac Halicki w pałacu W. 
Ulanieckiclt. Ogłoszenia w 1’AHYŻU przyj
muje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja jan 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Pei- 
■onniere 38. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler, 
nr. 10 Wallfischgasso, A. Oppelik Stadt, Stubenhaatei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Dsube et 
Cm. 1. Maiimilianstrasse 8. W FRANKFURCIE: nad 
Menom w Hamburgu pp. Ilaasensteia et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatę 6 centów 
od’ miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nioopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Mantukrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

6 złr.
2 „

Od administracji.
Prenumerata na „Gazetę Narodową*’ 

wynosi: 
na prowincji: 

kwartalnie . 
miesięcznie . .

w e Lwowie: 
kwartalnie . 
miesięcznie .

4 zł. 50
1 „ 50

ct.

Lwów d. 15. maja.

Dzisiaj wyjeżdża do Rz y m u ks. metropo
lita Sembratowicz wraz z ks. kanonikiem 
Sięgalewiczem i deputacją swego duchowieństwa 
na jubileusz biskupi Ojca św.; tożsamo przemy
ski ks. biskup Stupnicki.

Z posiedzenia przedlitawskiej Izby po
słów z dnia 11. bm. znamy już fakt główny, 
że ustawa przeciw pijaństwu w Galicji i
na Bukowinie przyjętą została w trzeciem czy- rolniczych, podający ogólne przepisy co do 
laniu. Niema wątpliwości, że przyjmie ją także użyczania subwencyj państwowych na cele pod- 
Izba, i choć w części zatamowane zostanie jedno niesienia kultury krajowej; dalej ustawę państwo- 
z głównych źródeł nędzy naszego kraju a roz- wą o zgartywaniu śnieg.......  -i.
wielmożenia się kasty lichwiarskiej. Resztę po- erarjalnych wraz z rozporządzeniem wykonaw-
siedzenia zajęty zprawozdania komisji petycyjnej, 
które, o ile Galicji lub spraw ogólnych dotyczą, 
jutro podamy.

Nasze obawy a nadzieje Nowej Pressy i re
szty pism żydowsko-teutońskich, że projekt usta
wy przeć i w lichwie zostanie pogrzebany, nie 
ziściły się. Kasta lichwiarska niezmiernie sobie 
zaszkodziła, używając środeczków, któremi usi
łowała wpłynąć na Izbę dla pogrzebania tego 
projektu, a o których wiedeński korespondent u- 
rzędowej Gazety Lwowskiej donosi. Na samym 
już początku obrad nad tym projektem przybyły 
do Wiednia z Galicji deputacje, agitujące za do
prowadzeniem projektu do upadku. Prezydent Iz
by,' dr. Rechbauer, i deputowany ks. Wurm (na
rodowiec njorawski, który przy rozprawie ogól
nej wykazywał sposoby, jakich kasta lichwiarska 
używa) otrzymali nawet listy, pełne charaktery
stycznych przekleństw, żeby kamienie przeciw 
riim się odzywały, żeby klątwa spoczywała na 
ich pokoleniu itd. Deputacje owe snąć pomogły, 
bo ajencja wiedeńska żydowskiego rządu narodo
wego „Alłiańce israelite" (główna jego siedziba 
w Londynie) jirzeż pp. Hónigsmauna, członka tej 
ajencji, i innych żydków, tudzież przez stosunki 
swoje z centralistami, a może i „Wydziałem wy
konawczym stronnictwa centralistycznego", już 
prawie przyprowadziła była projekt do upadku — 
ale owe listy i groźby zdaje się otworzyły oczy 
tym z centralistów, którzy nie całkiem zapisali 
duszę swoją żydowizmowi, tudzież otworzyły oczy 
rządowi.

Zaraz we środę zebrała się komisja, i od
rzuciwszy wnioski Hbnigsmanna i Mengera, przy
jęła do §. 1. dwie poprawki p. Scharschmida (z 
centrum), na które także rząd się zgodził; i na
znaczyła ’ jeszcze na 12. bm. jeduo posiedzenie, 
dla wysłuchania zarzutów trzech wnioskodaw
ców. Zarzuty te widocznie odrzucono, gdyż na 
dźisiejszem posiedzeniu Izby posłów komisja wy
stąpi jedynie z poprawkami do §. 1. w myśl p 
Scharschmida. Ustęp pierwszy §. 1. według pier
wotnego wniosku komisji opiewał: „Kto w za
miarze wyciągnięcia przesadnego zysku zawiera 
ż biorącym kredyt warunki, których zgubności z 
powodu znanej użyczającemu kredyt tępości u- 
mysłowej" i t. d. — według poprawki p. SChar- 

•sehmida zaś ma brzmieć: „Kto przy użyczaniu
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kredytu zawiera z biorącym kredyt warunki, o 
których wie, że niezmiernością (Masslosigkeit) 
przyznanych użyczającemu kredyt korzyści zgu
bę ekonomiczną biorącego kredyt sprowadzić lub 
przyczynić się do tego muszą, i że tego ich przy
miotu biorący kredyt z powodu tępości umysło
wej" i t. d. Na końcu zaś §. 1. dodany ma być 
ustęp jeden: „Ustawa ta nie odnosi się do im
prez handlowych (Handelsgeschafte), co do któ
rych biorący kredyt w myśl art. 4., 5. i 6. ko
deksu handlowego za kupca lub na równi z kup
cem uważany być inusi.“

Na posiedzeniu komisji kolejowej Izby po
słów z d. 12. b.m. p. Steffens zdawał sprawę o 
wniosku p. C z a j k o w s k i e g o i to w a r z. 
względem zbudowania kolei w północno-wscho
dniej części Galicji, i postawił wniosek następu
jący: „Wzywa się rząd, aby zajął się sprawą 
zbudowania drugorzędnych kolei żelaznych o sze
rokim torze (zwyczajnym) w północno-wschodniej 
części Galicji, bacząc mianowicie, jakby te ko
leje przy pomocy subwencyj ze strony kraju do 
skutku doprowadzić można i czyby tego rodzaju 
przedsiębiorstwa subwencjami także z funduszów 
państwa popierać należało." Wniosek ten został 
przyjęty.

Sobotnia Wiener Zty. ogłasza okólnik m i- 
nistra rolnictwa do Towarzystw

gu na gościńcach

czem; tudzież rozporządzenie ministerjalne co do 
zasad, jakich pod względem handlu i żeglugi wła
dze i obywatele Przedlitawii trzymać się mają 
wobec wojny moskiewsko-tureckiej, czyli tak 
zwaną deklarację neutralności. Taką 
samą wydało i ministerjum węgierskie. Jestto akt 
czysto administracyjny a nie polityczny, i stano
wi, że okrętom austro-węgierskim nie wolno prze
wozić ani dla jednej, ani dla drugiej strony wo
jującej wojska lub przedmiotów, które za kontra
bandę wojenną uważać należy; że nie wolno im 
zawijać do portów i miejscowości oblęganych lub 
blokowanych (blokowane są te,’ do których przy
stęp flota nieprzyjacielska zamyka); i że nie mo
gą się na otwartem morzu sprzeciwiać rewizji 
przez wojenne statki stron wojujących. W razie 
gdyby jaki okręt austro-węgierski był nienależy
cie traktowany, rząd postara się o odszkodowa
nie i zadośćuczynienie.

Posiedzenia Rady państwa będą od d. 
do 29. bm., a może aż do 3., czerwca odro

czone. Obie deputacje regnikolarne, 
przedlitawska i węgierska, miały się wczoraj u- 
konstytuować, a d. 28. bm. zbiorą się razem we 
Wiedniu.

Trzy doby bawił a r c y k s. A 1 b r e c h t w 
Zagrzebiu, i trzy dni i wieczory trwały owacje 
na cześć jego. Madiary wszczęli z tego powodu 
burzę okropną, a rząd węgierski, jak zapewnia 
Pol. Corresp., przesłał kroackiemu upomnienie 
w formie uwagi, że koniecznem jest, aby władza 
publiczna surowiej postępywala z żywiołami pra- 
gnącemi ekscesów. Pester Lloyd w artykule na
miętnym wzywał nawet arcyksięcia, aby jako naj
wierniejszy przyjaciel i sługa monarchy konsty
tucyjnego, obowiązany słuchać rozkazów i poli
tyki monarchy i rządu, słowem i czynem wystą
pił przeciw tym owacjom, a mianowicie aby przeciw 
ich powodowi — którym jest waśnienie narodo
wości i rozbiór Turcji — wystąpił. Na to od
powiada Frmdbl., że owacje te powinny radością 
napełnić każdego patrjotę, gdyż dotyczą zwycięz- 
kiego wodza, członka dynastji, której interes jest 
uosobieniem interesów ogółu monarchii; że owi- 
cje te nie przesądzają parlamentarnemu trakto
waniu życzeń, 1 które arcyksięciu przedstawiono 
(mianowicie co do kolei Pogranicza od Novi w 
Turcji ku Wiedniowi z pominięciem Pesztu;

niem, które inicjowała demokracja, Czas niechę- ] 
tny jest nawet konserwatywnemu działaniu, je- ’ 
żeli tylko ono ma na sobie cechę samodzielności ] 
polskiej, i

Jestto wielce charakterystycznem w tym ! 
organie zjawiskiem ta jego nieprzyjaźń dla poi- ' 
skiej niezależności. Czyżby się wyrzekł nadziei 1 
polskich? Zdaje się, iż tak jest w rzeczy samej. ! 
Wszystkich bowiem, którzy nadziei tych i tra- 1 
dycji nie zrzekli się, odsądza nawet od rozumu a 1 
wielbi i chwali tych, którzy jak hr. Edward Ra- J 
czyński walkę o niepodległość za przykładem 
Moskali nazywają walkami socjalnej rewolucji, 
nieznoszącej żadnego rządu. Artykuł w Przeglą
dzie Polskim p. Raczyńskiego, w którym walczą
cy o Polskę nazwani byli zbrodniarzami, podno
si i wielbi w świeżej swojej elukubracji. Gniewa 
go nietylko to, co Polacy samodzielnie robią, 
ale nawet wszystkie czyny obcych gabinetów na 
rzecz polskiej sprawy podjęte potępia. Niechęci 
do torysów za podjęcie tej sprawy bynajmniej 1 
nie tai, i podobnie jak dzienniki moskiewskie 
gorszy się tem podjęciem. Notując te nieprzyja
zne sprawie ogólno-polskiej objawy w Czasie, 
nie wdajemy się z nim w polemikę, bo ta jest 
niemożebna z dziennikiem, który inaczej myślą
cych a postępujących drogą samodzielną przeci
wników swoich nazywa z góry głupimi, niepo
ważnymi, awanturnikami i t. p. Niemożemy je
dnak zostawić bez protestacji pretensji ciągle 
objawiającej się w Czasie, jakoby był reprezen
tantem opinii kraju, w którego imieniu ciągle 
przemawia. Kraj nie wyrzekł się jak jego arty
kuły myśli polskiej i nie pójdzie też za jego ra
dami. Za granicą wiedzieć powinni, iż Czas nie 
jest nawet organem stronnictwa, ale tylko orga
nem kliki, popierającej własne osobiste interesa.

Gdy Czas w sposób nieprzyjażny występuje 
przeciw formacji korpusu polskiego w Stambule 
inne zupełnie echo znajdujemy w zagranicznej 
prasie; Daily Telegraph pod dniem 5. maja br. 
w artykule wstępnym tak przemawia w sprawie 
polskiego korpusu :

„Z różnych źródeł dochodzi nas wiadomość, 
że Wysoka Porta ma zamiar utworzenia polskie
go legionu, któryby pod narodowemi godłami 
walczył przeciwko Moskwie. Twierdzą nawet, że 
już dowódzca jest wyznaczony, i że przygotowa
no wszystko, aby dezerterów z moskiewskich 
szeregów przywabiać. Pewien stopień niedowie
rzania tej wiadomości dozwolony jest w tym 
przypadku, bo jakkolwiek utworzenie polskiej 
legii dla Turcji może być bardzo pożytecznem, to 
jednak projekt ten dla innych państw, prócz 
najgłówniejszego wroga Moskwy, przykrym być 
musi. Ani Niemcy, które panują w Poznaniu, ani 
Austro-Węgry, które Galicją rządzą, nie mogą 
ze spokojnym umysłem patrzeć na podniesienie 
gdziekolwiekbądź polskiego rewolucyjnego sztan
daru, a przypominamy, że uczucie to w czasie 
wojny krymskiej było tak silnem, że spowodowa
ło porzucenie podobnegoż wtedy projektu. Mo- 
żliwem jednak jest, że projekt rzeczony obecnie 
wykonany zostanie, gdyż okoliczności bardzo się 
zmieniły. Cesarstwo niemieckie nie potrzebuje 
mieć takiej troski jaką Prusy miały w r. 1854, 
a Węgry — Turków stali przyjaciele — mogą 
obecnie przynajmniej bardzo zmodyfikować na 
korzyść Turków postanowienia wiedeńskich mę
żów stanu, czego przed dwudziestu trzema lata
mi pewnie nie mogli. Cokolwiekbądź, rzecz jest 
warta próby. Widok pięciu tysięcy polskich pa- 
trjotów dobrze uzbrojonych i wymusztrowanycli, z 
narodowymi oficerami i księżmi i chorągwią, jak 
się należy, pobłogosławioną w Watykanie, rozpo
czynających kampanię przeciwko nieubłaganemu 
wrogowi ich narodu i religii, przeciw brutalne
mu despotyzmowi, który wyrzynał ich ludność, 
odebrał krajowi polityczną niepodległość, a ka
żdy protest swych ofiar w oceanie krwi zanu- 
rzał, — widok ten byłby jednym z najbardziej

przedstawiła to życzenie zagrzebska Izba han
dlowa), i którym sejm węgierski jest niechętny ; 
że zresztą demonstranci uczucia swoje wyjawiali 
nie cudzoziemcom (alluzja do softów), ale naj
przedniejszemu z rodu i czynów patrjocie.

Władze kroackie, o ile się zasłaniają przed 
zarzutami madiarskiemi, to tylko tem, że owacje 
te wyprawiano na uczczenie żołnierskiego jubi
leuszu arcyksięcia, w którego obchodzie wiedeń
skim Kroaci udziału brać nie mogli. Faktem jest, 
że przy owacji pochodniowej kapela po hymnie 
austrjackim zagrała hymn moskiewski, wszelako 
sam Pester Lloyd niewłaściwość tę kładzie na 
karb Serbów, którzy się do Zagrzebia wówczas 
zjechali byli; tudzież, że jedyną, jaką wtedy 
wywieszono, chorągiew węgierską na domu br. 
Raucha (byłego bana) tłum znieważył Deputacji 
studentów kroackich arcyksiążę nie przyjął, dla 
braku czasu. Po objeździe Pogranicza ma jesz
cze raz przybyć, do Zagrzebia i na Krainę wró
cić do Wiednia. W Lublanie wszyscy słowień- 
scy członkowie Rady miejskięj udali się do bur
mistrza, aby arcyksięcia uroczyście powitać. 
Burmistrz odparł, że w tej sprawie porozumie 
się z prezydentem kraju.

Bohemia, używana do komunikatów pólurzę- 
dowycli, donosi, że we środę przybyli do Karl s- 
b a d u pruski minister wojny i ko
menderujący Czech, br. Filipowicz (Serb), że 
kilka godzin konferowali z bawiącym tam u wód 
austrjackim ministrem wojny, jen. Bylandtem, i 
tegoż dnia odjechali.

Pester Ltoyd podaje komunikat półurzędo- 
wy, oświadczający, że b u d ż e t minister- 
s twa wojny na r. 1878 jeszcze nie jest u- 
kończony, że zresztą minister zamyśla nie 21‘/a 
mil., ale tylko 7 mil. zł., więcej zażądać jak na 
r. b., mianowicie na żywność dla ludzi i koni 2 
mil. więcej, jak w r. b„ z powodu spodziewanej 
drożyzny, dalej 3 mil. zł. na pomnożenie zapasu 
karabinów, których jeszcze 100.000 sztuk po
trzeba według zasady, że na całą ilość żołnie
rzy, których w pole wystawić można, przynaj
mniej po pół karabinu na jednego żołnierza przy
padać musi, wreszcie na działa wałowe w for
tach Poli, których już raz minister żądał, ale 
delegacje odrzuciły.

W C z e c h a c h już się poczęły manifestu - 
cje na rzecz Moskwy; początek zrobiły 
Rady miejskie w Kollinie i Mielniku.

W Czasie wyczytujemy artykuł z powodu 
rozpoczętej formacji korpusu polskiego w Turcji, 
który jest jakby prostem powtórzeniem tego 
wszystkiego, co Moskwą i zac,.eci przeciwko Pol
sce Niemcy piszą. Można się* nie zgadzać na 
działanie Polaków w Turcji, '• można dowodzić 
nieużyteczności korpusu polskiego, rzecz to bo
wiem jest przekonania, które przez dyskusję albo 
usuniętem lub też potwierdzonem być może. Lecz 
nie to nas razi w tym artykule, iż redakcja 
Czasu ma inne od większości narodu przekonanie 
pod tym względem, ale że w artykule tym wy
kazuje się nieumiarkowany gniew z powodu sa
mego podniesienia sprawy polskiej, do którego 
formacja korpusu polskiego w Turcji prowadzi. 
Czas nigdy nie zwraca uwagi na to, co przyja- 
źne Polsce dzienniki mówią, dla niego poważne- 
mi argumentami są tylko te, które niemieckie 
lub moskiewskie dzienniki przeciwko Polsce wy
pisują.

Gdy one oświadczą się przeciwko czemu, z 
pewnością i Czas się za niemi oświadczy. Artykuł, 
o którym mowa, jakoteż inne, także w sprawie 
polskiej pisane, tern się wyróżniają od artykułów 
konserwatywnych polskich dzienników przed laty 
wydawanych, iż nie znosi on żadnego w ogóle 
działania Polaków, które nie ma na sobie stępia 
jednego z mocarstw nad Polską panujących. 
Tamte dzienniki walczyły tylko z tem działa- 

pouczających przykładów odwetowej sprawiedli
wości, jakich historja może dostarczyć. Siła bez
pośrednia wojenna legionu polskiego, tak urzą
dzonego, nie byłaby wcale do pogardzenia, a po
średni wpływ byłby wielkiego znaczenia, ponie
waż Moskwa, zmuszona oddalić swe polskie puł
ki od teatru wojny, pozbawiłaby się przez to 
swych najlepszych żołnierzy. Moralny zaś wpływ 
takiego kroku byłby niewątpliwy. Wojna krzyża 
przeciwko półksiężycowi, za jaką Moskwa gorąco 
ją usiłuje przedstawić, byłaby zamienioną na 
walkę między barbarzyńską, napastniczą i obłu
dną potęgą, a tymi, którzy bądźto chrześcianie 
czy muzułmani, cierpieli pod tak długim uci
skiem jej niegodziwych postępków. Moskwa sta
nęłaby jako ciemiężycielka wobec uciemiężonych 
i ich obrońców. Bo nie trzeba zapominać, że je
dnym z grzechów Turcji najmniej przebaczenia 
godnym w oczach ich północnego wroga nie ten, 
że prześladowała chrześcian, lecz że ich często 
osłaniała przed prześladowaniem tak zwanych 
ćhrześciańskich państw. Polacy i Węgrzy, ucho
dząc przed zemstą rządów, których nienawiść 
płynęła ze złego sumienia popełnionych zbrodni, 
znajdowali przytułek pod berłem sułtana, który 
raz czy dwa razy wystawiał się nawet w ich o- 
bronie na wojnę. Teraz gdy nielitościwy ich 
wróg wspólny zaczepia, Turków, cóż naturalniej
szego, jak że starają się odpłacić dług wdzię
czności swemu dobroczyńcy a zemsty swemu 
prześladowcy ? Taka jest Nemezis, która może 
dosięgnie długi szereg zdrad i okrucieństw, ja
kich niema przykładu w nowszych czasach, i 
gdyby moskiewskich mężów stanu nie zaślepiała 
długa bezkarność, z pewnością zawahaliby się 
podawać Polakom, Madziarom i Czerkiesom spo
sobność do zużycia uzbieranego zasobu nienawi
ści w groźnie skutecznem przedsięwzięciu/

Nadużycia i niedogodności re
krutacyjne.

i.
Na mocy postanowienia §. 11. instrukcji wy

konawczej do ustawy wojskowej z urzędu usta
nowieni funkcjonarjusze , prowadzący metryki, 
mają obowiązek sporządzać podług gmin wykazy 
młodzieży, obowiązanej do stawienia się do re
krutacji w pierwszej klasie. Do końca listopada 
każdego roku po winne być te wykazy wręczo
ne naczelnikom tych gmin polity
cznych, do których obowiązani stawienia się 
na placu asenterunku należą.

We wspomnianych wyciągach ż ksiąg me
trykalnych nie wolno pomijać żadnego nazwiska, 
znajdującego się w dotyczącym roku urodzenia, 
tak, iż nawet nazwiska zmarłych, naturalnie z 
przytoczeniem daty śmierci powinno być podane.

§. 15. tejże instrukcji stanowi, iż naczelni
cy gmin są obowiązani na podstawie podawa
nych im przez prowadzących metryki, jak nie
mniej na zasadzie własnych dochodzeń sporzą
dzać wykazy znajdującej się w ich gminie mło
dzieży obowiązanej do stawienia się do asente
runku, osobno przynależnych do gminy na mocy 
urodzenia, osobno zaś nie przynależnych do gmi
ny, lecz w dotyczącej miejscowości zamieszku
jących.

Alinea 7 §. 15. orzeka, iż w listy popiso
wych, przez zwierzchność gminną sporządzane, 
nie należy wciągać nazwiska tych, co „za ze
zwoleniem naczelnika gminy wywędrowali albo 
też uzyskali w innej gminie prawo przynależno
ści." Zaś §. 16. tejże instrukcji wyraźnie przy
pisuje, iż naczelnicy gmin z urzędu (von Amts- 
wegen) są obowiązani, czy przemieszkujące w 
ich gminie obce indywidua nie są obowiązane do 
asenterunku.

Otóż na podstawie trzech zacytowanych tu

Barjery ujeżdżalni to giełda; wszystkie zna
czniejsze interesa tam się załatwiają. W ujeż
dżalni najpiękniejsze konie bywają prezentowa
ne, a szlachta o ogorzałych obliczach spokojnie 
pogląda na nie. Za każdym szlachcicem kilku 
stoi żydków i półsłówkiem targ się odbywa. Ty
siąc korcy pszenicy, loco folwark, w ciągu sześciu 
miesięcy wymlócić, zabierać do maja, pół ceny na 
rękę — lub 10.000 okowity na 771/, T. na gru
dzień, styczeń, luty... oto rozprawa; stado o 60 
wołach bez pieniędzy na trzy miesiące, i tak da
lej. W chwili targ skończony, przybity, kupiec 
zalicza tysięcy pięć przy barjerze, szlachcic cho
wa w zanadrze, gdyż pospolicie pugilaresu nie 
ma, i patrzy dalej na konie— a kupiec idzie da
lej do drugiego. Żadnego pisma, żadnego doku
mentu, tylko ręka podana. Przed odjazdem dru
giego lub trzeciego dnia, przychodzi kupiec na 
pożegnanie i otrzymuje na kawałku papieru ter
minatkę, bez stemplu, bez notarjusza. Ileż, to 
razy się trafiło że szlachcic stargował wieś jako 
wiano dla córki, przybył do Ułaszkowiec, sprze 
dał krescencję z swych dwóch folwarków i z 
trzeciego zatargowanego, wziął . od kupców 
100.000 złr. na rękę i po jarmarku zaraz za
płacił całą cenę kupna. A ileż razy się trafiło, 
że sprzedawszy zboże wstąpił do sąsiada i prze
grał wszystko do centa!

Tak wyglądał przed ćwierć wiekiem jar
mark Ułaszkowiecki — dziś handel inny wziął 
obrót, jarmarki upadły — lecz pozostała akade
mia za tabunami o czerwonym napisie „Kawiar
nia" i kształci dorastające pokolenie galicjanów 
i lodomeryjczyków...

W Tarnopolu szły sprawy trybem odmien
nym. Każdy szlachcic na miesiąc naprzód listem 
lub gońcem zamawiał sobie „stancję" i stajnię 
na cztery koni. Na dzień przed św. Anną szla
kiem zbarazkim, skałackim, trembowelskim 
Setki powozów, dorożek, wózków, karet, faetónów, 
bryczek i t. d. ciągnęły ku Tarnopolowi. Ko
nie na sprzedaż szły luzem lub upięte u wozu 
fornalskiego. Wszystko dążyło z nadzieją do
brych interesów, które najczęściej zawodziły. 
Tarnopol stałych miewał kupców, i to kupców, 
o których prawie pamięć zaginęła. Dziś lada 
myszures przebrany w garnitur za 12 złr., mie
ni się kupcem i chce w jednej chwili zarobić 

, tysiące, próbując ażali nie trafi na fryca. Oho! 
szlachta podolska to ćwiki, to kuci na cztery!

Nędza na Rusi.
Skreślił

Dr. H. Jasieński. .

Ul i’ a n ruski.
(Ciąg dalszy).

Wzdłuż ulicy, przy której cukiernia Żółkiew
skiego ze Lwowa chłodzi i grzeje całą szlachtę 
podolską, stoją baraki ze sklepami lwowskiemi. 
Tam gwarno i tłumno. . Wszystkie Wielmożne i 
Jaśnie wielmożne panie , „nowomodne suknie, za- 
rzutki, kapelusze, parasolki", wedle najświeższych 
żurnalów paryskich wykonane, biorą w zamian 
zą zadatek, dany mężowi a conto pszenicy na 
pniu stojącej.. Kulą się mężowie, kulą ojcowie, 
lecz. ideały nasze niewzruszenie obstają. przy 
swojem. Przepadł rzepak... i. do raty dzierżaw
nej pół tysiączka brakuje, a weksel płatny na 
św. Jan doczeka się trzeciej rocznej prolongaty 
z dopisaniem 36%; wszak to weksel z czasów 
kawalerskich!

Za tabunami na prawo baraki duże, o kilku 
oddziałach. Nad drzwiami wchodowemi napis 
dużemi literami czerwonemi na tle białem „Ka- 
wiarnia". • We dnie cisza i pustka około budyn
ku — o zmroku zaś młodzież poczyna się roić i 
wstępuje do wnętrza. W świeżych rękawiczkach, 
z laseczką nowomodną, w tużurku na tandecie 
przed chwilą kupionym, w kapelusiku kształt
nym, wchodzi młodzian „pewny zwycięstwa." 
Syreny wybrakowane z grodu nadpełtwiańskie- 
go, przyodziane w muselin de laine — wypłowia
ły, i zmięty, wykrzywieniem ust miasto uśmiechu, 
pytają o rozkazy. „Czaj" - „poncz" — „grog", 
oto trzy hasła.

„Szumią, dymią samowary, 
Ruble śpią się bez miary, 
Żwawo idzie gra........“

To akademia, w której „galicyjska i lodo- 
m.eryjska11 młodzież uczyła się rycerskości, ka- 
walerskości i kurtoazyi. Młodzieży polskiej, tam 
nie było...
:Lecz rzućmy zasłonę na obraz ten wstrętny 

i -stańmy za cukiernią Żółkiewskiego, przy 
ba rjeraeh: głównej ujeżdżalni. 

nogi — tam nie masz fryca, chyba jaki młokos, 
którego za wcześnie ojciec odumarł. U Landego 
i Basi w hotelach stanęli najzamożniejsi, a 
Puntscherta restauracja od pól wieku nasycała 
dobrym apetytem obdarzone żołądki szlachty po
dolskiej. U Landego stawano zazwyczaj z poło
wicą a u Basi kawalersko. Szlachta przyjeżdża
ła bez pieniędzy i posyłała dopiero do kupców 
żądając tymczasowej zaliczki, gdyż właściwe 
transakcje dopiero drugiego lub trzeciego dnia 
się odbywały. Wieczorami siadano do zielonego 
stolika. Liczyć pieniądze przy grze hazardowej, 
toć przecież strata czasu, więc dawaj filiżanecz- 
kę od kawy i syp dukaty w złocie, potem ze- 
strychuj, i to stawka na kartę.

Dziesiątki tysięcy jednego wieczora prze
chodziły z kieszeni do kieszeni, a jak rozpoczę
to grę o zmroku, to kończono o nowym zmroku. 
Kupcy w sieni lub ńa schodach z wschodnią fle
gmą wyczekiwali rezultatu, a gdy przegrał któ
ry z klientów, to dawał mu jćgo kupiec dalszą 
zaliczkę, by się odegrał. Sławnym z takiego ha
zardu był ongi kupiec izraelita krociowy, w któ
rego kieszeni cała grubsza siedziała szlachta. 
On zaś przy dojrzewaniu kartofel odwiedzając 
swych dłużników, na każdym łanie próbował u 
rodzaj przez wyrywanie krzaków, a uzbierawszy 
kilkanaście garncy, przywoził je w bryczce dó 
Tarnopola i zjadał pieczone z gęsim smalcem. 
Siwy jak gołąb, o długiej brodzie, w żupanie 
atłasowym, z laską hebanową o złotej gałce, 
pierwszego dnia rano odwiedzał swych klientów, 
z których młodszych poufale, a nawet per ty 
traktował. U szlachty w wielkiem był poważa
niu, raz dla swych kroci, a powtóre dla swej 
rzetelności. Otóż trafiło się, że pewnego jarmar
ku u zamożnego szlachcica tarnopolskiego kupił 
60.000 garncy okowity, wyliczywszy na stół 
40.000 złr. Kwota ta była przeznaczoną na umo
rzenie długu, niecierpiącego zwłoki. Przypadek 
zdarzył, że szlachcic siadł wieczór do stolika 
zielonego, o czem kupiec się dowiedziawszy, siadł 
na schodach i czekał. Mija godzina, mija wie
czór, bije północ, szlachcic gra a żyd czeka na 
schodach — poczyna świtać, wychodzi Szlachcic, 
a-żyd pyta: Nu a co ? — Przegrałem. — A 
wszystko?- — Wszystko! — W co ? — W dia
bełka. — Aj. waj. źle! — Oj źle! — Może by 
się odegrać ?L-4 A możnaby się odegrać. A ile 

I trzeba ? t- Trzeba 20.000 złr. — Nu, weź pan 

20.000 złr. i odegraj się pan. Wziął szlachcic 
20.000 złr. i wrócił do gry. Nastaje poranek, 
przychodzi skwar południowy, szlachcic gra a 
żyd czeka. Nad wieczorem wychodzi szlachcic.
— Nu a co ? — Odegrałem się. — A wszystko?
— Wszystko. — A 20.000 złr. jest ? — Są: 
oto wracam, a za wygodę proszę 5.000 złr. — 
Nu, co, ja lichwiarz? ja procentów nie biorę, mnie 
się należy o 5 ct. taniej na garncu za risiko.
— Dobrze. Przepisuje terminatkę i rozchodzą się.

Przegrać konia, wózek, to zwykłe rzeczy, 
które młodzież wyprawiała. Koniarstwo kwitnęło 
w najlepsze, i w tem celował galicjanizm 
i lodomerjanizm, idąc w zawody z żydami. By
wało zjechał i polski teatr prowincjonalny, który 
umożliwiał obznajomienie się z jaką sztuką na
rodową, lecz teatr niemiał wielkiego powodze
nia, ba nawet trafiało się, że artystki kiełbaska
mi, zamiast bukietami obrzucone zostały.

I Tarnopol ma swą akademię, w której mło
dzież-galicyjska nabywała „Ogłady i poloru 
salonowego" w zamian za zdrowie i pie
niądz. Na błotach nadśtawowych „lagunami" 
zwanych, Stoi szereg domków, w których wybie
lone lica nimf przystrojonych w gros-graine wy- 
szarzały, wabiły na poncz i czaj. Tam się odby
wały orgie, których bałaguły by nam pozazdro
ścili, tam tonął zadatek na pszenicę lub wartość 
sprzedanych koni nad wygładzeniem i ujeżdże
niem których niejeden pół roku pracował.

Pewna hrabina, znana powszechnie z dow
cipu i dworowania sobie ze szlachty, gorącą za
jęła się propagandą między posłami, celem któ
rej było zupełne zniesienie prawa propinacji, i 
to bezpłatnie. Wykazywała jawnie i przekony
wała liczbami, iż cały dochód propinacyjny obra
cają panowie szlachta galicyjska „na drobne 
wydatki", nielicujące wcale ze stanem małżeń
skim. Gdy zaś mimo tej propagandy uchwalono 
utrzymać prawo propinacji dla żyjących właści
cieli a znieść dopiero w przyszłem pokoleniu, 
wyrzucała posłom ich egoizm, który zasadza się 
na tem, by mieć fundusz dla siebie na te Mjyda- 
teczki, a odebrać synom możność prowadzenia 
podobnego życia. Obliczenie to jest istotnie cha- 
rakterystycznem!

Lecz przenieśmy się teraz do ziemi na krań
cu Riisi, a raczej spoglądnijmy na życie jarmar
czne w Mościskach; O! p&nWib! 'w' Mościskach 
to zupełnie inaczej... Tam nie masz tarnopolskich 

pszeniczników ni czerniowieckich wolarzy, ni 
pokuckich wódczarzy, — tam szyk i uk ła
dno ś ć.

W Mościskach wystawa jukierów i wózków 
kawalerskich. Książę pan ma araby, więc lada 
szlachetka musi mieć także araby. Książę pan 
ma liberję, więc lada podpanek przyszywa do 
Iwana galony. Książę pan to koligat wielki, 
więc też każdy ciągnie swój ród co najmniej od 
kasztelana. W politykę się bawią i im który 
większy golec, tem większy konserwatysta. Po- 
dolaków nie mają za boskie stworzenie a za
zdroszczą im tylko wielkiej ilości słomy, której 
sami nie mają.

Na trzy miesiące przed każdym rocznym 
jatmarkieiń końskim odbywają wędrówki po tar
gach oddalonych, skupując rozliczne okazy koń
skie, a przyznać należy że mają spryt w tym 
zawodzie. Po sprowadzeniu wychudłych tych e- 
gzemplarzy na folwark, odbywa się najpierw im
matrykulacja konia. Ten po perskim oryginale a 
półkrwi klaczy — ów ze stada Sanguszków — 
tamten po rysaku — a znów inny, to czysty 
radowiećki, lub garbonos wołoski. Następnie ob
cinają ogony, ba czasami i grzywy, która to o- 
peracja zowie się anglezowaniem — poczem do
piero następuje podgładzanie konia burakami, 
marchwią pastewną, byle się kłęby zaokrągliły, i 
hajże na jarmark!

Kształt wózka wielką gra rolę — jeden wó
zek bez koziołka, drugi o dwóch kozłach, trzeci 
ma kozioł z przodu, czwarty z tylu. U jednego 
wasąg wycięty na perłowo malowany, u drugie
go gładki o barwie niebieskiej — jednem słowem 
bujna fantazja stroi wózek i furmana.

Każdy był na obiedzie u hrabiego, lub na 
recepcji u księeia — a wojewodzina to każdemu 
ciocia — niby gromadzka. Piją nieźle i to wę
grzyna — lecz rachują się dobrze i w domu i 
po za domem; i ziemi się trzymają — a t o 
jest wielką zaletą.

Czerniowce znów inny przedstawiają widok. 
Tam górą Ormianie — a każdy z nich tuszy do
brej, a jejmoście form zaokrąglonych. Pugilare
sy w zawody idą ż tusżą właściciela, i każdy 
nabity ‘bądź rublami bądź bńhkńotami ausfija- 
ćkiemi. Konie mienie’wypasione, bryczki na reso
rach — ba nawet furman podgładził policzki na 
kukurudzy. Jegomość idzie za wołami, by stawić 
na opas przy gorzelni, a jejmość do sklepu CC. d.‘n.)



postanowień prawnych, czyli raczej za pomocą 
wymijania wyż wymienionych postanowień 
głównie uwalniają się żydzi od podatku krwi, a 
to w następujący sposób:

1. Prowadzący metryki żydowskie nie za
wsze tak dokładnie sporządzają wykazy popiso
wych Iszej klasy wieku, jak przepisuje §. 11. 
instrukcji ministerjalnej;

2. Gdy wyznaniowe gminy żydowskie obej
mują zwykle większą ilość gmin politycznych, to 
zdarza się bardzo często, iż utrzymujący me
tryki żydowskie nie podają w swoim okrę
gu metrykalnym każdemu naczelnikowi gminy z 
osobna wykazy popisowych w ich gminie urodzo
nych ;

3. Naczelnicy gmin nie zawsze donoszą c. k. 
starostwu powiatowemu o przemieszkujących w 
czasie rekrutacji w ich gminach indywiduach 
w wieku, obowiązującym dostawienia się na placu 
asenterunku;

4. Gdy zazwyczaj na prowincji męzka mło
dzież żydowska, dla uchronienia się od asente
runku, w 14 albo 15 roku życia przesiedla się 
do innych miejscowości, żeni się zaraz, i prze
siaduje przy teściu tak długo, dokąd nie minie 
niebezpieczeństwo asenterunkowe, zaś na pod
stawie przytoczonego powyżej orzeczenia alinei 
7 niej §. 15 instrukcji wykonawczej do ustawy 
wojskowej nazwiska ich, jako nieobecnych, wy
puszczają naczelnicy gmin z list popisowych, 
zkąd wynika, iż takie iudywidua po prostu gu
bią się, znikają milczkiem ze wszelkiej ewidencji 
rekrutacyjnej.

II.
Popisowi stawią się do asenterunku podług 

n milerów porządkowych, jakie na którego z nich 
wypadły przy losowaniu. A ponieważ każdy po
pisowy ma być przedstawiony w regule komisji 
asenterunkowej przez naczelnika gminy, do któ
rej należy, więc wynika z takiej manipulacji ta 
niedogodność, że gdy numera wylosowanych z je
dnej gminy są porozrzucane po całej, liście obej
mującej cały powiat, to przez cały czas trwania 
rekrutacji muszą wójtowie jeździć niemal codzień 
do miasta z rekrutami, co jest połączone ze zna- 
cznemi kosztami dla gmin, i z ogromną stratą 
dni roboczych, gdy zważymy, że oprócz wójtów, 
z których każdy ma gospodarstwo swoje, traci 
się jeszcze na każdą taką podróż dzień ciągły na 
podwodę dla niego.

Ażeby przeto uniknąć wymienionych tu nad
użyć i niedogodności, wypadałoby zarządzić:

1) Ażeby naczelnicy gmin wciągali w listy 
popisowych wszystkie bez wyjątku nazwiska, po
dane im w wyciągach metrykalnych bez względu 
na to, czy który z wymienionych opuścił gminę 
lub nie, a jeżeli opuścił ją, aby zrobili o tern 
wzmiankę w rubryce „uwaga" z wymienieniem, 
jeźli to jest możliwe, miejsca ich pobytu;

2) Ażeby naczelnicy gmin, tak jak przepisu
je §. 16. instrukcji wykonawczej do ustawy woj
skowej, z urzędu zarządzali dochodzenie co do 
przemieszkujących w gminie obcych indywiduów, 
czy znajdują się w wieku popisowym, i nazwiska 
ich aby podawali w wykazach popisowych ob
cych;

3) Ażeby władze polityczne rzeczywiście ścir 
słe zarządzali poszukiwania za popisowymi cho
wającymi się przed asenterunkiem;

4. Aby porządek stawienia się popisowych 
przed komisją asenterunkową zmieniony został 
przynajmniej co do wsi w ten sposób, iżby 
wszyscy popisowi z jednej miejscowości pocho
dzący i do jednej klasy wieku należący, stawili 
się do asenterunku w jednym dniu, co możnaby 
w ten.sposób Urządzić, aby z Wyjątkiem miast 
numera popisowych wyciągane były w obrębie 
każdego powiatu politycznego przy losowaniu 
gminami, nie każdego z osobna, t.j. aby los roz
strzygał, w jakim porządku wójtowie pojedyn
czych gmin wiejskich popisowych swoich mają 
do asenterunku przedstawiać.

Żyjemy w czasach niepewnych. Jeżeliby 
przyszło do wojny, to można spodziewać się re
krutacji nowej o wiele wcześniej niż ustawa 
zwyczajnie wymaga. A ponieważ właśnie teraz 
obraduje Rada państwa, dlatego poruszamy tę 
sprawę ważną, poruczając ją opiece delegacji 
naszej.

Korespondencje „Gaz. lar?4
Wiedeń dnia 12. maja.

(Y.) Wilcze pazury Moskwy zaczynają 
nawet już i austrjaccy mężowie stanu spo
strzegać. — „Polepszenie losu chrześcian“ grozi 
w pierwszym rzędzie Austro - Węgrom, które 
do niedawna jeszcze wtórowały dyplomatycznie 
Moskwie przygotowywującej notami, memoranda
mi i protokołami katastrofę na Wschodzie.

Hrabia Andrassy może sobie pogratulo
wać, ponieważ dzięki jego współdziałaniu, Aust- 
rja zgotowała sobie kłopoty i niebezpieczeństwa, 
z których obecnie wybrnąć nie może. Państwo 
Habsburgów nibyto warowało zawsze swoje in- 
teresa w czasie kampanii dyplomatycznej, jednak 
rzeczy zawsze szły swoim trybem i doszły tak 
daleko, że obecnie Serbia i Rumunia absorbują 
całą czynność austrjackiej defenzywnej polityki. 
Chociaż hr. Andrassy używa na urlopie świeże
go wiejskiego powietrza, to popłoch i zamięsza- 
nie ogłosiło się w permanencji w pałacu wie
deńskiego ministerstwa spraw zagranicznych. — 
Serbia decydowała o natychmiastowej mobiliza
cji! Ponieważ teraz jeszcze mobilizacja Austrji 
Moskwie nie na rękę, więc delegowano serbskie
go ajenta dyplomatycznego we Wiedniu, Zuki- 
cza, ażeby strwożonych polityków uspokoił na 
Balplatzu, oświadczając, że Serbia nie ma 
teraz zamiaru brać udziału w wojnie. Uspokojo
no się więc chwilowe, aż oto znowu hałas de- 
monstracyj w Zagrzebiu odbił się bardzo nieprzy
jemnie o mury tego nieszczęsnego pałacu, który 
jak lucus a non lucendo stoi na strażnicy ze
wnętrznych interesów państwa. Równocześnie 
mięsza szyki Rumunia, mając zamiar przy boku 
Moskwy ogłosić się niepodległem królestwem. — 
W skutek tej ostatniej „nieprzewidzianej" nie
spodzianki, zrobiono stanowczy front we Wie
dniu przeciwko Rumunii; przy znanej jednak 
energii rządów hr. Andrassego, trudno się spo
dziewać, ażeby wypadki nie poszły znowu swo
im trybem, a Austrja nie zadowolniła się wyra
żeniem swojego życzenia.

Z powodu tych najświeższych kłopotów dy
plomatycznych, znowu silniej przebąkują o mo
bilizacji i o wystawieniu silnego korpusu obser
wacyjnego na Bukowinie i w Siedmiogrodzie, za
pominając chwilowo o okupacji Bośnii i Herce
gowiny.

Trudno sprawdzić o ile pogłoski podobne 
zasługują na wiarę, tern trudniej, że w łonie 
rządu powstają ciągle same tylko efemeryczne 
plany, które jak bańki mydlane rozpryskują się 
co chwila. Bądź co bądź, panuje we Wiedniu sil
ne przekonanie, że Austro-Węgry wezmą osta
tecznie udział w wojnie po stronie Turcji, po
nieważ w przyszłości zmuszą je do tego sami 
Moskale. Oby tylko nie było za późno!

Doniosłem wam telegraficznie, o przyjęciu' odroczono ją na piątek; w dzień ten zajęła nie-' Ormiańskiej złożył w Administracji Gaz. Naród. 
w trzeciem czytaniu prawa przeciwko pijaństwu, mai całe posiedzenie i nieskończona pozostała do p. Hajdukiewicz 1 zł. a. w.

l-AmnlnAin nlncnwaln I noniprl-ziałkll Mnń/izl A moWCÓW ffłnst ZM.bipraln. — Na WSDarcifl WYChodŹŻydostwo rajchsratowe w komplecie glosowało 
przeciw. Z najlepszego źródła zaczerpniętą wia
domość o dalszym losie zasystowanego prawa 
przeciwko lichwie, również wam już zakomuni
kowałem. Wydział obradował dziś nad tern pra
wem, a we wtorek ma ono znowu wejść na po
rządek Izby. Trudno przewidzieć, czyli żydkowie 
znowu nie będą stawiali poprawek, w celu ze
pchnięcia prawa tego z porządku dziennego. — 
Delegacja polska ma nadzieję, że przecież uda 
jej się uchwalenie przeforsować.

W końcu pozwolę sobie zwrócić waszą u- 
wagę na Starą Presse, która w ostatnich cza
sach zupełnie się zmoskwiciła! Tajemnica tej 
metamorfozy jest tu powszechnie wiadomą. Obok 
Presse również i Tagblatt z tych samych mę
tnych czerpie źródeł. I Fremdenblatt to samo 
zmienił się; zdaję się również nie bez powodu. 
Moskale umieją kaptować publicystów, a koszer
ny centralizm wie zapewne, dla jakich powodów 
masakruje nieszczęśliwych Turków w sprawo
zdaniach z Tyflisu.

Jestem upoważniony zdementować podaną 
przez wiedeńskiego korespondenta Dziennika 
Polskiego wiadomość, jakoby Morgen-Post miała 
przejść na własność księcia Czartoryskiego i ~przejść na własność księcia Czartoryskiego 
Czerkawskiego. Ani słowa w tern prawdy.

P-

Katastrofa Lutfl-Dżelila.
Donieśliśmy w ostatnim numerze o kata

strofie, jaka spotkała naprzeciw Braiły monito
rową korwetę turecką Lufti-Dżelil. Dzisiaj ze 
sprawozdań telegraficznych, rozprószonych po 
rozmaitych dziennikach, możemy podać opis tego 
wypadku. Rzecz się tak odbyła. Na lewym brze
gu pod Braiłą wznoszą się 15 metrów nad obe
cnym poziomem wody w Dunaju, baterje moskiew
skie. Wyjątkowo w tym miejscu lewy brzeg tej 
rzeki jest wyższym od prawego i dominuje nad 
nim i nad nadbrzeżnem miasteczkiem tureckiem 
Matczynem, odległem od Braiły niemal 14 kilo
metrów.

Tak bowiem szeroko w tem miejscu rozlewa 
Dunaj, dzieląc się na dwa główne koryta, z 
których jedno płynie po środku, a drugie przy 
rumuńskim brzegu. Pomiędzy temi dwoma głó- 
wnemi ramionami Dunaju i pomiędzy środkowem 
ramieniem a brzegiem tureckim jest kilka po
mniejszych ramion, tworzących liczne wyspy, 
ale tak płytkich, że żadne większe statki lub 
łodzie kanonierskie wpłynąć na nie nie mogą.

To główne ramię Dunaju, które płynie po
środku i jest od Braiły. oddalone mniej więcej 
na 5 kilometrów, nazywa się od miasteczka tu
reckiego Matczyńskim kanałem. W piątek około 
godziny 2giej po południu do kanału tego wpły
nęły trzy wojenne statki tureckie, a między nie
mi Lutfi-Dżelil („radość, uciecha świata11), trzy- 
masztowa korweta monitorowa, uzbrojona w pięć 
dział dużego kalibru i posiadająca załogę, jak 
utrzymują Moskale, z blisko 200 ludzi złożoną. 
Lutfi-Dżelil miał już w tej wojnie acz krótką, 
niemniej przecież dość świetną przeszłość histo
ryczną. Z tego to bowiem statku wyleciała ta 
bomba, która uderzyła w platformę dworca ko
lejowego w Braile w chwili, kiedy do dworca 
tego wjeżdżał pociąg, wiozący głównego wodza 
armji moskiewskiej.. Gdyby był pociąg o minutę 
prędzej przybył, albo gdyby bomba została o 
minutę później wyrzucona, Lutfi-Dżelil stałby 
się relikwią muzułmanów, a komendant jego 
Nekib bej, zostałby bohaterem. Tymczasem dzi
siaj, Nekib bej, rozkawałkowany 'W tysiączne 
cząstki stał się pożywieniem ryb Dunaju, a laury 
spoczęły na głowie młodego porucznika moskiew
skiego, niejakiego Samojłowa. Ale przejdźmy do 
opisu protokolarnego.

Około godziny drugiej, jakeśmy powiedzieli, 
wpłynęły tedy owe trzy statki tureckie do Mat- 
czyńskiego kanału, nie wiedzieć po co; bo ani 
strzelać nie rozpoczęły, ani też rekonesansowa- 
nia nie miały zdaje się na celu. Natomiast ba
terje moskiewskie otworzyły ogień. Rozpoczęła 
go najpierw baterja nr. 2., a w chwilę potem 
baterja nr. 1. Po dziesięciu strzałach mniej wię
cej, wycelowanych przez Moskali do spokojnie i 
nieruchomie stojących statków tureckich, jeden 
z nich zawraca się z muzułmańską powagą i od
pływa leniwo ku tureckiemu brzegowi. Za chwi
lę był już on poza donośnością strzałów moskiew
skich. Tymczasem Moskale coraz żywiej ogień 
podsycają, a dwa inne statki stoją nieruchomie. 
Wtem bomba moskiewska wyrzucona z baterji 
nr. 1. z moździerza, kierowauego ręką Samojło
wa, wpada na pokład Lutfi-Dżelila. Na widok 
ten drugi statek turecki posuwa parą i całą jej 
siłą umyka ku tureckiemu brzegowi. Na Lutfi- 
Dżelilu powstaje zamieszanie ogromne. Krzyki 
rannych i jęki umierających mięszają się z ko
mendą, nakazującą spuszczanie łodzi i pompowa
nie wody do prochowni. Ale wszystko już za pó
źno. W jednej chwili dym i płomienie objęły ca 
ły statek i utworzyły jednolity słup ognisty, tak 
jak gdyby wybuch krateru z wnętrza Matczyń- 
skiego kanału. W tem powietrzu rozlega się huk 
straszny. Słup dymu i ognia sięga w niebiosa, 
a na wieży w Braile zegar wskazuje 3 godzinę 
10 minut. Po chwili dym rozprasza się, jak grad 
spadają na kanał kawałki żelaza, odłamy drze
wa, członki poćwiartowanych żołnierzy załogi, 
wreszcie w atmosferze i na źwierciedle wód 
wszystko się uspakaja, i niktby się nie domyślił, 
że tu przed chwilą odegrał się tak straszny dra
mat, gdyby po nad wodą nie sterczał nagi, o- 
berwany z lin i żagli, główny maszt Lutfi- 
Dżelila.

Na widok ten Moskale trzykrotnie hurra 
krzyknęli i radość niesłychana zapanowała w 
baterjach moskiewskich. Strzały ustały, a wszy
scy rzucili się winszować Samojłowowi. Spuszczono 
na Dunaj łodzie pod wodzą pułkownika Strąko
wą i popłynięto na miejsce katastrofy. Tam na 
maszcie wisiały jeszcze szczątki czerwonej cho
rągwi tureckiej. Hurra na widok tych szczątków 
rozległo się w powietrzu. Zdjęto je i z ogrom
nym tryumfem wręczono moskiewskiemu komen
dantowi Braiły, jenerałowi Sałowowi.

Wieczorem dnia tego był wielki bankiet w 
Braile na cześć porucznika Samojłowa. Rumuni 
prześcigali się w robieniu mu honorów, bo do
dać należy, że ze wszystkich monitorów ture
ckich najbardziej się obawiali Lutfi-Dżelila.

Jako przyczynek cokolwiek wyjaśniający bo
lesną tę dla Turków katastrofę, dodać musimy, 
że Hobart basza na naradzie wojennej odbytej w 
Ruszczuku przed jego odpłynięciem na morze 
Czarne, w ostrych słowach oskarżał komendan
tów monitorów tureckich o nieudolność i o brak 
energii. Darować im tego nie mógł, że oni 
zbombardowali mostów na Prucie i Serecie.

nie

Przegląd polityczny.
Jak niefortunny poród miały rezolucje Glad- .... r__________ ,____________________  _.

stena, tak też i nieszczęśliwa toczy się nad nie- Dunikowski. Euganei jako typ wygasłyeh wulkanów, 
mi debata. Miała się odbyć we czwartek, ale — Dla wdowy mieszkającej pod 1. 4 przy ulicy

poniedziałku. MnóUclo mówców głos zabierało, — Na wsparcia wychodźcy pana M. złożył w 
za i przeciw rezolucjom. Najważniejszą jednak Administracji Gaz. Naród, p. H. 1 złr.
była mowa Bourkego. Nakreśliwszy szkic histo-. — Na fundusz dzieła traktującego o prześla-
ryczny polityki angielskiej od czasu zawikłań dowaniu kościoła katolickiego pod Zaborem mos- 
wschodnich, gdy doszedł do protokołu, powiedział kiewBkim, złożył w Administracji Gaz. Naród. 
Bourke: „Anglia go przyjęła w nadziei, że on' p. H. 2 zł. a. w.
pokój sprowadzi. Ale ponieważ nie ziściła się | — Teatr. W sobotę wystąpił po raz pierw- 
ta nadzieja, przeto nie pozostawało rządowi nic szy w komedyjce „Jeden z nas musi się ożenić* 
innego, jak tylko w sposób wyłożony w nocie1 p. Feliński. Debiutant dowiódł wiele śmiałości tym 
Derbyego odpowiedzieć na okólnik GorczakowaJ występem, a nawet rozwinął w grze wiele komizmu, 
A Anglia przecież nie doszła jeszcze do tego,'a chociaż akcja jego zresztą konsekwentna nieraz 
żeby nie mogła otwarcie wypowiedzieć mocar-! przechodziła w przesadę, a ruchy nie miały jeszcze 
stwom swoich poglądów. Rząd trzyma się poli- ] potrzebnej okrągłości, ale jak zwykle u początku- 
tyki Cannillga, to jest ścisłej neutralności przy jących krótkotrwale i nagłe, odpowiednia deklama- 
bacznem przestrzeganiu interesów angielskich, cja i zrozumienie widoczne rzeczy dowiodły, że p. 
Owoż żywiąc przekonanie, że tak dla angielskich F. rzeczywiste do sceny ma usposobienie. W ope- 
interesów jak i dla interesów całego cywilizowa- retce „Po capstrzyku* odznaczała się jak zwykle 
nego świata ważnem jest, aby Anglia mogła pani Skalska sympatyczną grą i śpiewem.
czoło stawić wypadkom, nie może rząd przyjąć] — Mianowania. Cesarz nadał najłaBkawiej 
rezolucji Gladstona, bo związałyby mu ręce sekretarzowi Rady wyższego sądu krajowego 
właśnie na ten czas, kiedy nieskończenie ważną Frailciszkowi Vrabetzowi tytuł radcy sądu krajo- 
jest rzeczą, aby miał je zupełnie wolne." I weg0

Na tem samem posiedzeniu oświadczył Bour-1 ________
ke, że nic nie wie o tem, czy Turcja myśli zara-1 
knąć kanał Suezki dla statków moskiewskich, | — Gorlice, które tak ważne zajmują w świecie
ale to wie z pewnością, że dla innych mocarstw handlowym stanowisko, coraz bardziej chylą się ku 
kanał ten nie zostanie zamknięty. I upadkowi. Właśnie urzęduje tu komisja z ramienia

Tegoż samego dnia Szuwałów opuścił Lon- wysokiego Wydziału krajowego dla zlustrowania 
dyn. Widać, zanadto już duszną była mu tamę- J czynności gminy miasta Gorlic; i cóż wykryła ta 
czna atmosfera. Czy jednak wyjazd posła ino-1 komisja zaraz na pierwszym wstępie? Fundusze 
skiewskiego jest zapowiedzią zerwania stosunków pod zarządem gminy zostające doznały znacznego 
dyplomatycznych, to trudno przewidzieć. Między uszczerbku przez defraudację, największy nieład 
Moskwą a Anglią struna coraz się bardziej na- w prowadzeniu kasowości i brak wszelkiego nad- 
pręża. Według petersburgskiego korespondenta zora w sprawowaniu obowiązków gminy. Zapytacie 
Pol. Corr., naprężenie to od ostatniej noty Der- zapewne co temu przyczyną, iż pod okiem wy- 
byego wzmogło się tak dalece, że między temi działu Rady powiatowej, tudzież c. k. starostwa 
mocarstwami otworzyło przepaść. „Nic zatem dzi- mogło się to wszystko zdarzyć? 
wnego — powiada ten korespondent, który od 1 
pewnego czasu stał się większym carystą, niż 
sam car — że Moskwa w tych warunkach czy
ni wszystko, co jest w jej mocy, aby się zabez
pieczyć przed niebezpieczeństwem od Anglii gro- 
żącem. Anglia łudzi się bezwarunkowo jeżeli 
przypuszcza, iż w Krymie lub na brzegach Bał
tyku nowe laury zdobędzie na Moskwie. Do
świadczenia wojny krymskiej nie minęły bez po
żytku; Moskwa śmiało stawi czoło niebezpie
czeństwom, jakie jej od Europy grożą, gdyż ma 
do tego środki. Walka o interesa Anglii, jeżeli 
do niej przyjdzie, toczyć się będzie w Indjach; 
a do świetnej karty w historji wojen moskiew
skich o przejściu Suwarowa przez Alpy, przy
będzie jeszcze świetniejszy ustęp, przejście jene- 
nała Kaufmana przez Pamir.

„Moskwa przez usta swego cara oświadczy
ła wyraźnie, iż nie prowadzi polityki zdobywczej. 
Jednakże nie zniesie ona, aby Anglia z obecnych 
zawikłań odniosła korzyści.

„Apetyt Anglii na Kretę lub inne kraje tu
reckie, odeprze Moskwa z taką samą stanowczo
ścią, z jaką ogłosiła swą bezinteresowną polity
kę. Nie leży to w interesie Moskwy, aby tak sil
ny przeciwnik jak Anglia, usadowił się w jej 
sąsiedztwie, w Turcji. Gdyby jednakże do tego 
doszło, to nic wtedy nie przeszkodzi Moskwie, 
aby politykę interesów przyjęła za podstawę 
swych postanowień, i zawsze się nią tylko kie
rowała."

Przebieg ostatniego posiedzenia Izby rumuń
skiej znamy już z wiadomości telegraficznych. 
Dodać tu jednak musimy, że tego samego dnia, 
kiedy przyjęty został ów sławny porządek dzien
ny, Izba za wolowata ustawę,- nadającą przymu
sowy kurs w RtUnunii papierowym pieniądzom 
moskiewskim.

We Włoszech wzburzenie ogromne panuje 
z powodu, że senat odrzucił ustawę o ściganiu 
nadużyć duchowieństwa, i co dziwniejsza, że za
równo postępowi jak i klerykalni są oburzeni! 
Tamci, że odjęto im broń przeciw duchowieństwu, 
którejby naturalnie eon amore używali; ci znów, 
że nie mogą na bohaterów pozować, i że z po
wodu odrzucenia tej' ustawy nie mogą przed świa
tem ogłosić, iż we Włoszech religia jest prze
śladowana. Do Timesa telegrafują z Rzymu, że 
w łonie zachowawczego stronnictwa zapanowało 
rozdwojenie.

„W skutek głosowania w senacie, które od
rzuciło ustawę przeciwko nadużyciom duchowień
stwa, opiewa telegram, zrzekł się Sella godno
ści naczelnika prawicy. Na pierwszy rzut oka 
wydaje się to bardzo osobliwem, zwłaszcza jeżeli 
się zważy, że minister sprawiedliwości, który 
wyszedł z lewicy i projekt do tej ustawy przed
łożył, zamierza mimo odrzucenia projektu pozo
stać na urzędzie. Trzeba jednakże pamiętać, że 
ów projekt do ustawy jest częścią nowego prawa 
karnego, które poprzednie ministerstwo ułożyło. 
Sella zalecał przyjęcie tego projektu, lecz część 
prawicy właśnie dla tego głosowała przeciwko 
niemu, że nie ministerstwo prawicy, ale mini
sterstwo lewicy przedłożyło go Izbie." Owoż roz
dwojenie w łonie stronnictwa zachowawczego 
przyczyni się niewątpliwie do wzmocnienia ga
binetu, który pod wpływem zabiegów Anglii, 
mocno się już chwiać poczynał.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Najząsłuźeńsza z artystek naszego teatru, 

pani Aniela Aszpergerowa, która olbrzymim talen
tem i tyloletnią pracą przy scenie lwowskiej za
skarbiła sobie względy i uznanie całej publiczno
ści, grać będzie dziś na dochód swój „Hamleta11. 
Od kilku dni już wielbiciele jej talentu zamawiają 
miejsca, radzimy się spieszyć i reszcie, bo wieczór 
z pewnością zabraknie biletów.

— Dnia 18. t. m. przedstawiony będzie jak się 
dowiadujemy, na benefis p. W. Woleńskiego nie- 
grany już bardzo dawno piękny dramat Feuilleta 
„Miłość ubogiego młodzieńca*, z nową, a świetną 
obsadą.

— Festyn stowarzyszenia młodzieży handlowej 
odbędzie się w niedzielę d. 10. czerwca b. r. w 
Kisielce nad Btawem. Poczyniono znaczne przygo
towania do urozmaicenia zabawy; pomiędzy innemi 
spalone będą ognie sztuczne na stawie.

•— Sławny nasz powieściopisarz Jan Zacharje- 
wicz zimę przebył tegoroczną w Wenecji, zwie
dziwszy całe Włochy, wszystkie ciekawsze miasta. 
Bolonię, Florencję, Rzym, Neapol, Sorrento, Liwor- 
no, Pizę, Genuę, Turyn, Medjolan i Padwę — wzbo
gacił niezmiernie tekę swoją literacką licznemi 
wspomnieniami z podróży, spostrzeżeniami artysty- 
cznemi i studiami naukowemi. Z Wenecji, jako z 
zimowych leż, czynił wycieczki w różne strony 
półwyspu Apenińskiego, wszędzie mile witany przez 
rodaków, którzy w r. b. w większej liczbie jak 
zwyczajnie spędzili czas zimowy we Włoszech. Z 
Wenecji wkrótce już ma się udać Zacharjasiewicz 
do Wiednia, zkąd powróci do kraju.

— Posiedzenie Towarzystwa przyrodników pol
skich im. Kopernika odbędzie się dziś o godzinie 
6tej po południu w sali nr. 3 na wszechnicy. Na 
porządku dziennym: 1. Prof. dr. Ciesielski. O wpły
wie promieniowania na transpirację u roślin. 2. P.

I Otóż opowiem po krótce w jak zaklętem kole 
' trawi swój żywot nasza miejscowa autonomia:

Każdy, kto tylko za pomocą intryg- zdołał 
sobie zjednać jakie takie stronnictwo i tym spo- 

1 sobem ujął ster rządów autonomicznych w swe dło
nie, stara się wytrwale nie ustąpić z raz zajętej 
pozycji, a ci niby przywódzcy przyrzekli sobie 
wzajemną pomoc i wspierają się przeciw wszelkim, 
mówiąc z ich stanowiska, inwazjom. Tą nieprzeła- 
maną falangą posługuje się c. k. starosta w Gorli
cach, ile razy mu o dopięcie jakiegoś zamiaru cho
dzi, a za to ze swej strony wspiera swoje narzę 
dzia. Ztąd pochodzi, że miejscowa inteligencja i 
ludzie charakteru zupełnie musieli się usunąć od 
życia publicznego, a pociski jakie dotąd na prze
łamanie owego zaklętego kola skierowane, okazują 
się bezsilne.

Niesłychane też rzeczy, by z taką jak tu się 
dzieje śmiałością, przeprowadzać wybory. Pan sta 
rosta z góry układa plan, kto ma być wybranym 
do Rady gminnej, kto do zwierzchności gminnej, 
kto do komitetu kościelnego, kto do Rady powia
towej, kto do Wydziału powiatowego, kto ma być 
marszałkiem lub jego zastępcą i nie może najmniej
szej ulegać wątpliwości, iż tak się stać musi, jak 
nakazał pan starosta. Dlatego stało się, iż przy 
teraźniejszych wyborach do Rady powiatowej z ku- 
rji gmin i miast wybrano trzynastu ciemnych wło
ścian, a ludzie ha uboczu Btojący i trzeźwo na rze
czy spoglądający mogą dziś już zapowiedzieć, kogo 
pan starosta przeznaczył na prezesa Rady powia
towej. Nie powinno to nikogo zadziwiać, że pan 
starosta ma swoje wytknięte cele, ale ubolewać 
należy nad słabością charakteru tych, którzy służą 
za narzędzie do przeprowadzenia obcych, sobie nie
znanych planów.

— Nowy Sącz d. 10. maja. Dawno już no
szono się tu z myślą założenia Towarzystwa zali
czkowego, a przeprowadzenie onej poruczono mar
szałkowi Rady powiat. tut. (a obecnie posłowi do 
sejmu) p. Adolf. Dobrzyńskiemu. Myśl ta długo 
kiełkowała i dopiero za silnem współdziałaniem 
niegdyś delegata do sejmu i Rady państwa p. Alek. 
Skrzyńskiego, została w czyn zmienioną. Z zawe
zwanych do współudziału obywateli, włościan i iu 
teligencji miejskiej zjawiło się wczoraj przy za
wiązaniu stów, przeszło 30, wybrano przewodni
czącym dr. Aug. Romera, zaś inżyniera [. Miciń- 
skiego na sekretarza — przedyskutowano statuta 
przeszło 60 §. obejmujące — przyczem zabierali 
głos p. Marase w wyjaśnianiu niektórych tekstów 
a p. Biehoński ajent Banku włość, z Gorlic prze
mawiał ze swego stanowiska podając w wątpliwość 
rozwój tej instytucji. Po uchwaleniu statutów pra
wie bez zmiany, przystąpiono też zaraz do sub 
skrypcji. Subskrybowało członków 24ch z kwotą 
4.440 zł. dosyć jak na początek, otwierając dalszą 
subskrypcję. Jan Ciołka chłop z Tyliczu subskry
bował 1.000 zł. widać, że pojmuje potrzeby i po
żyteczność instytucji. Do wydziału weszli pp. Skrzyń
ski, Dobrzyński, Romer, Dunikowski, Miciński, Skąp- 
ski. Zastępcy: Wyszyński, Kristofori, Łukasiewicz 
Na dyrektorów wybrano pp. Maras*, Jona, Skrzyń
skiego. Zastępcą p. Oksińskiego. Równocześnie no
tariusz Żywicki spijał akt, który do zaprotokóło
wania firmy „Remer & Miciński11 przedłożono. Po
siedzenie trwało od 3. do 6., a krótkość czasu w 
jakim całą tę czynność dokonano, świadczą o doj
rzałości i rutynie parlamentarnej przewodniozącego 
p. Remera oraz szczerem przejęciu się potrzebą 
rychłej pomocy wobec powszechnej ruiny.

— Stanisławów 12. maja. „Cześć zasługom 
i cnocie1*. Taką dewizą zaopatrzony pamiątkowy 
puhar, wręczyła dziś Izba adwokatów w Stanisła
wowie p. Władysławowi Przysieckiemu, radcy sądu 
wyższego. Ale bo też należy się cześć takim lu
dziom! Zdolności pierwszorzędne, pilność w pracy, 
posunięta do zaparcia się, gruntowność a przytem 
zadziwiająca szybkość w pracy, już te przymioty 
trzeba uznać i cenić, bo rzadko chodzą razem. Ale 
nie na tych tylko zaletach stanął nasz pan 
radca. Bez względu na urodzenie, stopień wy
kształcenia, majątek lub wyznanie, każdy ktokol
wiek pomocy prawa, a więc i sprawiedliwości po
trzebuje, każdy zualazł u pana radcy rzeczywistą 
pomoc, z największą cierpliwością i łagodnością 
wysłuchał on żalów, wypytał o szczegóły, nawet 
po licznych księgach przeszukał, i zawsze znalazł 
i poradził; bo pan radca umie doskonale — a 
umie na to, ażeby pomoc dać tym, którzy pomocy 
ustawy potrzebują,

Jeżeliż więc zdolności, a zamiłowanie w peł
nieniu obowiązku, każą nam przed nim uchylić 
czoła, to znowu ta gotowość, ta życzliwość dla 
szukających pomocy bez pretensji, bez przesady 
lub zarozumienia, jednem słowem serdeczna, wszyst
kich serca podbić musi.

I dlategoto, tracąc dziś tyle godnego sędzie
go, do wyższych posad powołanego, gmina miasta 
Stanisławowa nadała panu nadradcy honorowe o- 
bywatelstwo, w dowód uznania tylotetnich zasług 
przy tutejszym sądzie miejsko-delegowanym, a ca
ła ludność Stanisławowa żegna go z pełnej piersi 
płynącym okrzykiem: „Cześć zasługom i cnocie 
Władysława Przysieckiego."

—• Tarnopol, 10. maja. Walne zgromadzenie 
tarnopolskiego oddziału Towarzystwa pedagogi
cznego odbędzie się w dniu 21. maja r. b. o go
dzinie 4. po południu w zabudowaniu c. k. semi
narium nauczycielskiego, na które Zarząd oddziało
wy wszystkich członków do jak najliczniejszego 
współudziału tem bardziej zaprasza, że oprócz zwy-

kłych spraw będzie ostatecznie załatwioną sprawa 
odnosząca się do XI. walnego zjazdu Tow. pędag.

— Przemyśl 6. maja. W numerze 90 Gaze
ty Narodowej umieszczono korespondencję z Prze
myśla, dotyczącą się spraw naszego Towarzystwa 
muzycznego. Szan. korespondent stara się przed
stawić dążności tego Towarzystwa jako aiitinaro- 
dowe, a już co naj‘mniej to jako lekkomyślnie trak
tujące muzykę narodową. OJ powiedział n ość za to 
zwala p. korespondent na osobę dyrektora arty
stycznego, którym jest obecnie p. Ludwik Dietz, 
Wyzwania tego nie podejmowalibyśmy, tem bar
dziej, że pobudką do onej korespondencji nie tyle 
była dbałość o dobro narodowe, ile raczej-prywa- 
tna niechęć; jednakowoż ze względu na to, że owo 
oskarżenie publiczne dotyczy się pośrednio i wy
działu Towarzystwa, który według statutu czuwać 
winien nad układaniem programów „koncertowych, 
również ze wględu i na to, że szan. korespondent 
chcąc niejako dodać wagi swym słowom, zasłania 
się gronem obywateli, jakoby niezadowolnionych z 
obecnego kierunku, i z tego powodu noszących się 
z myślą separowania się i utworzenia nowegd To
warzystwa, o wybitnych barwach narodowych, po
czuwamy się do obowiązku wyświecenia prawdy i 
w tym celu prosimy szanowną Redakcję o łaskawe 
umieszczenie niniejszego sprostowania;

1. Pan Dietz, laureat konserwatorium war
szawskiego, a nasz obecny dyrektor artystyczuy, 
nie tylko że nie żywi intencyj jemu podsuwanych, 
lecz przeciwnie pracuje szczerze nad tem, by obok 
poszanowania dla muzyki ogólnej, wszezspiać w 
duszę młodzieży i zamiłowanie do muzyki narodo
wej, czego dowodem niechaj będą cyfry wymo
wniejsze nad wszelkie insynuacje. Oto ua 17 wie
czorkach i koncertach, urządzonych w sezonie 1875 
i 1876 było 37 numerów narodowych kompozyto
rów, jako to: Chopina, Moniuszki, Taborowskiego, 
Szopowicza, Dobrzyńskiego, Czerwińskiego, Żeleń
skiego, Kątskiego, Wieniawskiego itd.

2. Towarzystwo nasze, w którego skład wcho
dzą czlodkow.e kilku narodowości w ‘kraju zamie
szkałych, mimo to, że nie chce wywoływać niepo
trzebnych kwasów nietaktownym zelotyzmem, nie 
zapomina nigdy o tem, co winno swej ziemi i swo
im mistrzom-rodakom; czego znów dowodem; ob
chód na cześć Moniuszki, koncert dla wdowy po 
śp. Syrokomli, i udział czynny w żałobnem nabo
żeństwie za duszę śp. Goszczyńskiego.

3. Nieporozumień tego rodzaju, któreby miały 
zagrażać aż rozkładem Towarzystwa, u nas Bogu 
dzięki niema, a nawet i tego chwilowego zamące
nia naszych z resztą spokojnych stosunków pewie- 
by nie było, gdyby nie prywatne urazy kilku mal
kontentów, którzy wbrew życzeniu ogółu, chcą po
zować na przedstawicieli opinii publicznej.

Kończymy sprostowanie nasze tem oświadcze
niem, że dyrektywą naszą będzie jak dotąd tak i 
nadal statut, który koniecznie uważać musimy za 
objaw woli całego Towarzystwa; dalej, że wszyst
ko co swojskie a godne, będzie dla nas drogą 
świętością; na koniec, że korespondencją niniejszą 
zamykamy raz na zawsze wszelką polemikę, mia
nowicie z osobistościami takiemi, które sprawy do
mowe a do tego i osobiste tylko na to wywlekają 
przed sąd opinii publicznej, by sobie z ujmą dru
gich robić reklamy. Z wydziału Towarzystwa mu
zycznego.

— Biała, 9. maja. Wczoraj odprowadziliśmy 
na miejsce wiecznego spoczynku zmarłego nagle, 
powszechnie szanowanego b, lekarza miejskiego dr. 
Schwarca, obywatela honorowego m. Biały. Był to 
człowiek wielkich zdolności i rzadkich obywatel
skich cnót, a dla biednych był prawdziwym, dobro
dziejem i ojcem zasługującym na wdzięczną pamięć. 
Nie ma prawie rodziny, ani domu tak w Białej jak 
i w Bielsku, w którymby nie znano skromnego sta
ruszka, oddającego się przez lat 46 z nadzwyczaj- 
nem poświęceniem szlachetnemu zawodowi; najbie
dniejszy nawet pacjent znalazł n niego o każdej 
porze Bzybką, bezinteresowną i skuteczną pomoc, 
a często także materjalną zapomogę. Przyjacielski 
i uprzejmy dla każdego, czy to Niemca, czy Polaka, 
czy żyda, żyt on tylko dla ludzkości i stal się naj
popularniejszym mężem w okolicy. To też Biała 
nie pamięta tak wspaniałego i uroczystego pogrzebu, 
tak szczerego i powszechnego żalu. Cała pleć pię
kna, umiejąca zawsze należycie ocenić prawdziwą 
zasługę i wzniosły charakter zgromadziła się przed 
domem nieboszczyka, wszystkie stowarzyszenia, 
przaw. duchowieństwo, szkoły, korporacje, Rady 
gminne, cała inteligencja, cały stan przemysłowy i 
kupiecki, słowem wszystkie wyznania i stronnictwa 
i tysiączne tłumy klas pracujących z obydwu miast 
zgromadziły się , aby uczcić zwłoki szlache
tnego męża, które po zwykłej ceremonii w kościele 
katolickim złożono na cmentarzu miejskim z wszel- 
kiemi honorami, na jakie zmarły zasłużył. Cześć 
jego pamięci!

— Stanisławów 12. maja. Zarząd oddziału 
Towarzystwa tatrzańskiego uchwalił, systematyczne 
zwiedzanie i badania dolin rzek Łomnicy, Bystry- 
cy Czarnej, Bystrzycy Złotej, Prutu i Czeremoszu.

Na rok 1877 wybrano dolinę Bystrzycy Czar
nej, czyli Sołotwińskiej, począwszy od jej ujścia do 
Dniestru pod Jezupolem — aż do źródeł pod 
szczytem „Sywula1* — na węgierskiej granicy. Po
nieważ prawe wybrzeże obydwóch już połączonych 
Bystrzyc w Jezupolu, nastręcza zbyt wiele przed
miotów, dla badaczy przyrody ciekawych, gdyż 
przedpotopowe pieczary tam odkryto, — więc po
dzielono badanie doliny Bystrzycy Czarnej na dwie 
wycieczki.

Pierwsza poświęcona wyłącznie Jezupolskiej 
okolicy, odbędzie się w dniach 20; i 21. maja b. r. 
Panowie przyrodnicy znajdą w tych dniach przy
gotowane podwody na dworcu kolei żelaznej Lwow- 
sko-Czerniowieckiej w Jezupolu i gościnne przyję
cie n właściciela Jezupola.

Równocześnie wyruszy w tych samych dniach 
Towarzystwo turystów ze Stanisławowa na pod- 
wodach wprost przez Wołczyniec do Jezupola.

Druga wycieczka rozpocznie się od Stanisła
wowa wzdłuż Bystrzycy Czarnej na Łysice, Boho- 
rodczany, Selotwinę, Porohy, Hutę, do szczytów 
„Sywuli4, „Wysokiej" i „Seredny* na węgierskiej 
granicy położonych, trwać będzie przez 10 dni, a 
nastąpi zaraz po odbyciu walnego zgromadzenia 
Towarzystwa pedagogicznego, które się tego roku 
w Tarnopolu ma odbyć.

Program szczegółowy tej drugiej wycieczki 
podamy później do wiadomości.

— Rzeszów 12. maja. Za staraniem komitetu 
Stowarzyszenia rękodzielników i przemysłowców w 
Rzeszowie, odegra Towarzystwo dramatyczne pod 
dyrekcją p. Piotra Woźniakowskiego na korzyść 
utworzenia funduszu Stowarzyszenia rękodzielni
ków, dnia 15. maja 1877 dramat historyczno-nag
rodowy „Gwiazda Syberji*, na który łaskawie 
Wni obywatele miejscowi i zamiejscowi, duchowni 
i wojskowość licznie ze względu na cel zebrać się 
raczą.

— Z BireckiegO. Od dawniejszego czasu sa
mowolne przeistaczanie nabożeństwa w cerkwi bi- 
reckiej, zwróciło nie jednego uwagę, ale nikt dotąd 
nie podniósł tej kwestji publicznie, myśląc zape
wne, że konsystorz Przemyski raczy sam iwrócić 
na to uwagę.

Ksiądz Wisłocki tamtejszy proboszcz, dawniej 
gorący patrjota polski, dziś zagorzały moskalofil, 
zapuściwszy brodę, dzwonić w cerkwi w czasie pod-



niesienia nie pozwala, wzbrania klęczeć, stojący j proc, co konsumentom tegoż wyrobu wiadomem być 
komunikuje, prześladuje i teroryzuje tych, którzy musi. Niezaprzeczenie więc oddala fabryka ta pp. 
z Polkami śluby małżeńskie chcą zawrzeć. Dzie- [ Staszkiewicza i Długoszowskiego znaczne usługi < 
kan tego dekanatu ks. Giżowski, który najpierw ] ekonomii krajowej, zredukowała bowiem ceny «e- 

i.s— i------—mentów zagranicznych, przez swoje również dobre
wyroby o połowę. Wspierać więc podobny prze
mysł, każdej uczciwej instytucji krajowej, każdego 
dobrze myślącego obywatela kraju jest obowiąz
kiem. Z przyjemnością dowiadujemy się, iż między 
Innem! stałemi odbiorcami cementu krajowego, ko
lej arcyks. Albrechta dawno już pokryła zamówie
niem — całą potrzebę na rok bieżący jak również 
1 c. k namiestnictwo postanowiło swą potrzebę 
cementu przy budującym się gmachu namiestnictwa 
z krajowej fabryki pociągnąć.

Spodziewamy się, że również i kolej Czernio- 
wiecka, magistrat miasta Lwowa i Krakowa i inne 
instytucje nie pozostaną w tyle i swą tegoroczną 
potrzebę ze wspomnianej krajowej fabryki pocią
gnąć zechcą, zwłaszcza wobec tej okoliczności iż 
produkt ten krajowy nieustępujący w niczem co do 
dobroci zagranicznym, znacznie taniej nabyć można.

Wystawa światowa w Paryżu 1878. Z 
powodu, że niektóre komitety filialne dopiero w 
ostatnich dniach ukonstytuować się mogły, przy- 
dtużyła komisja centralna dla wystawy światowej 
w Paryżu 1878 termin do zgłoszeń na tę wystawę 
do 25. maja 1878.

Z Izby handlowej i przemysłowej 
jako komitetu filialnego dla wystawy światowej 

w Paryżu 1878.
Lwów dnia 11. maja 1877.
Okólnik c. k. Towarzystwa gospodarskiego 

galicyjskiego do szanownych Rad wszystkich od
działów.

Komitet Towarzystwa gospodarskiego galic. 
uzyskawszy na rok bieżący subwencję ministerjalną 
na podniesienie chowu bydła w kwocie 5000 zł.— 
postanowił przeznaczyć z sumy tej 2000 zł. na za- 
kupno buhajów czystej krwi dla właścicieli wię
kszych, które (celem odprzedaży z opustem 307o) 
nabywać zamierza w miarę możności na wystawie 
krajowej w roku bieżącym we Lwowie odbyć się 
mającej.

O powyższej uchwale zechce szan. Rada za
wiadomić panów hodowców bydła w obrębie swoim 
z wezwaniem do najliczniejszego obesłania wystawy 
krajowej buhajami czystej krwi.

Wice-prezydent: Sekretarz i
Abrahamowicz. J. Grabiński.

Lwów dnia 11. maja. (Sprawozdanie 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości:

'Pszenica czerwona od 14’25 do 14’50 zł., biała 
od 14’25 do 14’50 zł., żółta od 14’— do 14’25 zł. 
średnia 13’50 do —’—zł. 'Żyto od 9’50 do 9’75 
zł., średnie —.— do —•— zł. jęczmień browar, 
od 7’25 do 7’50 zł., pastewny od 6’75 do 7-— zł. 
"Owies od 7 50 do 8 — zł.— "Groch do gotowania 
od 8’50 do 9’— zł., pastewny od 7’25 do 7’50 zł. 
"Wyka od 5’50 do 6’— zł. — "Bób od 8’— do 
8’75 zł. — "Kukurudza stara od 7 50 do 7’75 zł., 
nowa od 7’40 do 7’60 zł. — "Rzepak zimowy od 
16’— do 16’50 zł. — "Rzepak lttni od 14-— do 
14’50 zł. — "Lnianka od 12’50 do 13’50 zł. — 
"Nasienie lniane od 14’— do 15-— zł. — "Nasienie 
konopne od 8’75 do 9’50 zł. — "Koniczyna od 
do 52 zł. — ‘Kminek od 54 — do 59’— zł. 
‘Anyż od 33-— do 35-— zł. — ‘Anyż płaski 
23-50 do 26 — zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent; 
Gotowy od —;— do 33’— zł.
W terminach w miesiącu: lipiec — 

sień 35*50 zł. Usposobienie: 
Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
Usposobienie:

') Stałe. — ") Nominalne. — 3) Mdłe. — 
Nominalne.

Waluta: mark 63.7i; rubel 1.42; Napo
leondor 10.32 7a.

Lwów dnia 10. maja. Sprawozdani e 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłity akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 

Klgr., koniczyny 82 Klgr.)
Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 12’— 

12’50 zł.
Żyto 100 kilogramów od 8’75 do 10’— zł; 
Jęczmień 100 kilogr. od 6’— do 8-— zł. 
Owies 100 klgr. od 7’— do 8’25 zł.
Hreczka 100 klgr. od —•— do —•—zł. 
Kukurudza 100 klgr. od 6’— do 8’50 zł.

powinien upomnieć ks. Wisłockiego i przywrócić 
dawny porządek, zdaje się sam, musi być zwolen
nikiem dziegciowej woni, patrzy przez palce na to 
postępowanie.

Być może, iż jest to tylko proste małpowanie, 
W każdym jednak razie gorszącem jest dla ludu, 
jeżeli w sąsiednich cerkwiach wedle zwyczajów 
przyjętych postępują księża, a ks. Wisłocki po 
szyzmatycku zaprowadza służbę bożą w cerkwi 
bireckiej, i w innych cerkwiach, a chociaż mało 
tam uczęszcza pobożnych, szanujących swoją starą 
wiarę, przecież nie dobry wpływ to wywiera na 
okolicę, Lecz szczególniejsza rzecz, że do roku ze
szłego Bircza była siedzibą c. k. starostwa i pod 
bokiem jego, ks. Wisłockiemu wszystko to ucho
dziło. Nie wiadomo więc, czy starostwa w tym 
względzie mogą być obojętne, i co piszą, 
księżach w powiecie swoje opinie.

— Balonem przez Ocean. Słynny 
ta Jacobi, towarzysz znakomitego Sivela 
do Tagblattu senzacyjną wiadomość o

dając o

aeronau- 
nadsyła 
podróży 

swej nadpowietrznej, jaką odbył z Flamarinem po 
nad Oceanem w 60 godzinach. We czwartek 26. 
kwietnia opuścili dzielni aeronauci o godzinie 4tej 
zrana Filadelfię i przybyli w niedzielę o 5. go
dzinie wieczorem 28. z. m. do Rennes w Bretanii. 
Balon opatrzony był aparatem, wynalezionym przez 
Flamarini i lekką maszynę parową o sile 15 koni. 
Naprzeciw wiatru balon nie poleci, ale można nim 
sterować. Podróżnicy przybyli straszliwą burzę 
i uszli śmierci tylko przez nadzwyczajną odwagę 
Jacobiego, który podczas burzy załatał osłabione 
miejsce balonu.

— Snycerz. Julian Kliniecki, syn włościanina 
z Poddębic, w powiecie łęczyckim, liczący lat pię
tnaście, zwyczajnym kozikiem wyciął z drzewa li
powego grupę, przedstawiającą „Zdjęcie z krzyża", 
podług obrazu Rubensa. Grupie tej znawcy przy
znają wysokie zalety; zdolność snycerska bije z 
niej niepospolita. Wróżą mu świetną przyszłość. 
Jeżeli się kto szczerze zajmie tem cudownem chło
pięciem, kto wie co żeń wyrośnie.

— Tajona burza. Członek akademii Saint Re- 
hć-Taillandiar rozpoczął w Serbonie r. b. mówić 
jako profesor krasnomowstwa o publicystach i mó
wcach francuskiej rewolucji. W ostatnich czasach 
słuchaczom zapatrywanie profesora zaczęto się nie 
podobać. Ciągłe miotania się przeciw Robesplerro- 
wi, Dantowl i innym naczelnikom teroryzmu i kry
tyka niepochlebna 0 najnowszej części Legende des 
sieeles W. Hugo, ogłeszona w Kvue des deux 
Mondes tak oburzyła w końcu wszystkich, że kie
dy 28. z. m. profesor wszedł na katedrę sto gar
dzieli wrzasło; Niewolno mówić! Niech żyje Robe- 
spiere! Niech żyje r. 1793! Vivat Wiktor Hugo!4 
a gdy to wszystko nie pomagało, zanucono marsy- 
liankę. Profesor widząc, że nic nie poradzi, zabrał 
książki i wyszedł, ale długo jeszcze za nim dola
tywała nuta rewolucyjnej pieśni. Profesor może 
być zadowolony, że tym razem udało mu się wyjść 
cało. :

— Sprostowanie, w artykule „Szanse wojny 
mosklewsko-tureckiej i t. d.“ umieszczone w nr. 107 
Gazety Narodowej, zaszła ważna omyłka, którą 
sprostować wypada. W wierszu jedynastym zamiast 
słów „kraju wtenczas wcale Moskalom nieznanego" 
miało bjfr „kraju niedokładnie znanego" bowiem 
jeszeze ża Katarzyny, w czasie wojny, którą wspól
nie z cesarzem Józefem II przeciw Turcji prowa
dziła, wódz moskiewski Kaminskoj dotarł był aż 
do Szttmli — ślady ówczesnych przykopów moskiew
skich ‘'były jeszcze widoczne tak pod Braiłą jak i 
Szumią — otóż w r. 1828 rekonensansa wojskowe, 
prostawały i dopełniały niedokładne wojskowe ma
py, zdejmowane za czasów Kaminskaho. J. M,

ł)

od

zł.

Proso 100 klgr. od —•— do —•— zł.
Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 

6’- do 9'50 zł.
Soczewica 100 klgr. od —’— do —‘— zł. 
Fasola 100 klgr. od 8’— do 9’— zł. 
Bobik 100 klgr. od 7 — do 7’25 zł. 
Wyka 100 klgr. od 5’75 do 6’- zł. 
Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 35—75 zł. 
Tymotka 100 klg. od —•— do —•— zł. 
Anyż 100 klgr. od —•— do —••— zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 24’50 do 27- — 
Kminek 100 klgr. od 52’— do 55 — zł.
Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 klgr. 

—•—do —zł., na sierpień 13 50 do 13’75zł.
Rzepak letni 100 klgr. na sierpień od 12’— 

12’25 zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. od —do —’— zł. 
Rzepik letni 100 klgr. od —’ — do —■— zł. 
Lnianka na sierpień —’— do —•— zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od —’— do —•— zł. 
Nasienie kenop. 100 klgr. od 9’— do 9’50 zł.
Len 100 klgr. surowy od —•— do —’— zł., 

czesany —•— do — •— zł.
Chmiel 100 klgr. od 150’— do 250’— zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od—•— do —’— zł. 

słomiany od —•— do — •— zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 32’90 

do 33’40 zł., na czerwiec, wrzesień od —•— do 
36’— zł., na lipiec, sierpień do 35’20 zł., na sier
pień, wrzesień od 36’65 do 37’70 zł.

Sprawozdanie targowe spółki rolniczej w 
Tarnopolu z duia 13. maja 1877.

W skutek wygórowanych żądań producentów, 
a z powodu tego reakcji kupujących, targi zagra
niczne notują usposobienie słabsze. Sprawozdanie 
jednak nadchodzące z targów tych już z góry za
powiadają wzmocnienie cen dzisiejszych, zwłaszcza, 
że na termina ceny zupełnie się nie zniżyły, a ob
niżenie chwilowe jest tylko wpływem spekulacji 
handlarzy zbożowych. To też ceny miejscowe nie 
doznały zniżki, szczególnie co ' 
rowsgo.

od

do

37

od

wrze

do zboża wybo-

Cennik.
Za 100 kilogramów netto 

biała od 12-— do 15-—. żółta 
czerwona od 12-— do 15-—. Zyto 9-- 
Jęczmień 6'60 do 7’20. Hreczka 5’60 do 6.80. Ku- 
kurudza —•— do 6 50. Owies 6 60 do 7’—. Proso 
—•— do 6’—. Groch 6-50 do 8’50. Koniczyna 
czerwona 40‘— do 
Okowita za wiadro

płacono : Pszenica 
od 12- — do 14-50, 

do 10—-.

do .60’—, biała 
14 — do 15’- 

Dyrekcja.
Wiedeń duia 7. maja. (Telegram Gazety 

Nar.) Na dzisiejszy targ przyprowadzono z Ga
licji 1589, z innych prowincji 3116, razem 4703 
sztuk wołów. Płacono za 100 kilogr. za woły ga
licyjskie po 48 do 53 złr., za Węgierskie po 49 
najwyżej 56 złr. Wątpić należy czy wszystko 
sprzedane zostanie.

J. Krzysztofowicz, 
Caffe-Stierbock.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
W obecnej chwili ogólnego zastoju przed 

slębiorstw i budowli, w skutek zagrożonego hory
zontu politycznego, winniśmy o ile możności popie
rać kiełkujący już nieco u nas przemysł krajowy, 
aby tenże mógł przetrwać nadchodzące przesilenie, 
w przeciwnym bowiem razie znaczne straty dla 
kraju w przyszłości ponieść możemy. Do rzędu tego 
rozwoju przemysłowego zajmującego bardzo ważne 
miejsce w budownictwie — zaliczyć musimy pierw- 
Bzą tego rodzaju w Galicji założoną fabrykę ce
mentu pp. StruBzkiewicza i Długoszowskiego w 
Wełdzierzu w r. 1874, o której rozwoju kilkakro
tnie na tem miejscu wspominaliśmy, po otwarciu 
której cementy zagraniczne spadły w cenach o 50

82

do

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 14. maja.

J. Afcje sa sztukę. 
(be* kupona bieżącego.) 

Kolej gal. Kar. Lud.
_ Lwów. - Ozem. - Jassy 

Banka hip. gal. po 200 xl. 
Banku kred. gal. po 200,zł. 

II. Listy sast. za 100 zł. 
(bez knpona bieiąoego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.
, .. „ 4pr. w. a. 

. , „ „ 5 pr. okres 
Banku hip. gal. 6 pr.

111. Listy dłużne 
sa 100 zł.

Gal. nakl. kred, włość. 6 pr 
w. a. ............................

Ogól. roi. kred. zakł. dla 
Galicji i Bukowiny 6 pr 
loeowanie w 16 lat .

Tow. krwi. wio}. 6 pr. w. a. 
IV. Obligi sa 100 sł. 
Indomniiuoyjno gaiło.
Poś. kraj, z r. 1873 po 6 pr 
Losy miasta Krakowa

, , Stanisławowi)
V. Moneta.

Dukat holoudorski 
Dukat cesarski . . 
Napoleondor . . 
Pół iaperjał rosyii 
Rubel rosyjski srob 
Rubel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowe 
100 Marek niomieckicb 
Srebro.................................
Knpouy w srebrze . .

Wiedeń, 12 maja. 
ltowssechny dług pań 

stwa (sa 100 sł.) 
Bont auatr. w bankn. 6 pr 

, i w ereb. 5 , 
1839 całe losy (m. k.

- 1889 »/, losu „
1864 po 260 zł. 4 pr 
1860 „ 600 zł. W.8.6 
1860 „ 100 „ „ 
1984,100 „ ,

płaci; żąda, 
zlr. w. a.

Renta złota 4 pot . , 
Listy zut dom po 120 6 „ 
Oblig. indem. (100 zł} 
Galioyjrtkio......................
Bukowińskie .... 
Inne yublietmo poiycs. 
w rjjlW poi ki.l, tł„ 12 ł

£ proc .

197 50 
101 — 
212 50
212 —

200 50 
104 —
216 —
216 —

7040
138 50

Petersburg 12. maja. Wczoraj dwie awan
gardy dywizji Oklobijo wzięły szturmem oszań- ] 
cowane wzgórza Ilatzubani, w kierunku ku I 
Batum. Wszystkie oddziały walczyły świe
tnie. Artyleija przyczyniła »ię znacznie do j 
powodzenia. Straty Turków znaczne; straty ] 
nasze 12 zabitych, 100 rannych, między te- | 
mi 9 oficerów.

Rozebrawszy krytycznie oba biuletyny, tu
recki i moskiewski, widać, iż oba mniej więcej 
prawdziwe podają wiadomości, i oba zamilczają 1 
to, co im jest nie na rękę. Z obu tych biulety
nów można by taką relację zestawić:

Moskale operowali dotąd na Batum nie- 
wielkiemi oddziałami czy to z powodu złych 
dróg i powodzi, jak się tłumaczono w Pe
tersburgu, czy lekceważąc sobie siły tu
reckie w Batum. Lecz gdy ujrzeli, że flota tu
recka ma zadanie opanowania brzegów kaukaz- 
kich Czarnego morza, i wejścia w styczność z 
kaukazkiemi ludami, i gdy pod Batum zaczęły 
się zbierać oddziały Czerkiesów i Kurdów, ma
jących cel wpadnięcia na Kaukaz, wtedy zdaje 
się, część wojsk mających operować przez Arda- 
han na Kars, połączono z oddziałem Riońskim, 
operującym na Batum. Awantgardy z dwóch dy- 
wizyj złożone, który walczyły pod Batum, to już 
korpus 30-tysięczny. Biuletyn turecki mówi, iż 
ten korpus uderzył na posiłkowo wojska. Innych 
wojsk posiłkowych tam nie ma jak Czerkiesi i 
Kurdowie i pułk jeden egipski.

Biuletyn moskiewski chwali się, iż Moskwa 
szturmem wzięła oszańcowane wzgórza Hatzubani. 
I to może być prawdziwem. Lecz gdy ten sam 
biuletyn nic nie mówi o tem, iż Moskwa się tam 
osadziła, lub iż ścigała wypartych Turków, za
brawszy broń, amunicję, lub coś podobnego, więc 
musieli owym wojskom posiłkowym tureckim 
przyjść w pomoc znaczniejsze siły tureckie, i 
chwilowe powodzenie Moskwy skończyło się jej 
klęską. Biuletyn moskiewski przedstawia wido
cznie początek walki, wzięcie szturmem jakiegoś 
wzgórza, a przemilcza nieszczęśliwy koniec, tu
recki zaś biuletyn przemilcza znowu początek 
niepomyślny, a podaje ostateczny rezultat, iż po 
9-godzinnej bitwie Moskale zostali odparci.

To pojawienie się Moskwy z większemi si
łami pod Batum wytłumaczyć da się jedynie, jak 
wyżej napmieniliśiny, wycofaniem części wojska, 
idącego na Ardahan i połączenia jej z riońskim 
oddziałem, w skutek czego oddział, który pod 
Kars się zbliżył, musiał znowu w tył się cofnąć. 
W ogóle pokazuje się coraz więcej, że Moskale 
wskutek wybuchu powstania na Kaukazie, i w 
skutek obawy, aby to powstanie nie ogarnęło 
wszystkich prowincyj kaukazkich, nie mogli 
wysłać przeciw Tarkom w Azji znaczniejszych sił.

Dotąd w Armenii tureckiej tylko 5 dywizji 
moskiewskich jest czynnych. Z tych dwie dywi
zje z Ąleksandropola szły wprost na Kars, trze
cia dywizja Oklobijo z Achalcyku poszła na Ar
dahan do Karsu i ta podobno wycofana została 
nie doszedłszy do Ardahanu i połączona z czwar
tą riońską dywizją, wysłaną z nad Rionu ku 
Batum. Piąta dywizja z Eriwanu poszła do Ba- 
jazetu i do Diaddin. Wszystkie te oddziały mos
kiewskie z początku narobiły bardzo wiele ha
łasu, gdyż mając liczną konnicę, wysyłały tako
wą daleko w głąb kraju ażeby poprzecinać ko
munikacje. Ale już dziś Muktar basza cofnąwszy 
się z kilkoma batalionami od Karsu na południe 
1 ściągnąwszy do nich 9 batalionów piechoty i 
kilka pułków konnicy, z rezerwy pod Erzerum 
zebranej, uczynił dalsze wycieczki moskiewskiej 
konnicy niemożliwemi, poraziwszy ją trzykrotnie 
pod Saghanlu. Główne zaś siły korpusu Lori3- 
Melikowa czują się za słabe do oblęgania Kar
su i cofnęły się do Saim, na pół drogi z Ale- 
ksandropola do Karsu. W ogóle wcale nie świe
tne powodzenie mają: operacje moskiewskie w 
Armenii tureckiej.

Z nad Dunaju dokładniejsze nadchodzą wia
domości. Moskwa w trzech punktach koncentruje 
swe siły. Trzy korpusy już w całym komplecie 
zajęły pozycje nad Dunajem, począwszy od Bra- 
iły aż do Kilii i już wszędzie usypały baterje 
nadbrzeżne pozycyjne, pod których zasłoną ma 
się odbywać przeprawa. Według obliczeń dokła
dnych ma Moskwa pontonów własnych na prze
strzeń 1600 do 1700 kroków. Temi pontonami 
tylko w jednem miejscu rzucić może most ponto
nowy przez Dunaj. Jeszcze zostanie jej wtedy 
pontonów na 500 kroków, czem drugiego mostu 
już nie jest w stanie rzucić. Musi więc chcąc 
gdzieindziej się przeprawiać rzucać mosty z ma- 
terjału jaki pod ręką znajdzie: statki i łodzie 
prywatne. Znaczną część zakupiła Moskwa na 
ten cel, ale dużo już Turcy zniszczyli i niszczą 
ciągle.

Drugie dwa korpusy moskiewskie idą wprost 
do Giurgewa, a trzecie dwa korpusy obsadzają 
ujścia Alaty, naprzeciw Nikopoli. Jeszcze kilka 
dni upłynie nim i te korpusy zgromadzą się nad 
Dunajem, a jeszcze dni kilkanaście, nim będą 
gotowe do przystąpienia do przeprawy.

Podług depeszy z Kairu flota angielska 
przybędzie dnia 15. maja do Port Said 
(nad Kanałem Suezkim).

W piśmie z dnia 9. maja, do ministra 
sprawiedliwości wystosowanem, protestuje 
kardynał Guibert przeciw oskarżaniu katoli
ków o niepatrjotyczne usposobienie.

Bukareszt dnia 13. maja. Dzisiaj w 
nocy usiłowali Turcy wylądować pod Olte- 
nicą, lecz waleczny odpór Rumunów udare
mnił to usiłowanie. Jenerał Manu 
posiłków.

Londyn d. 12. maja. „Office 
donosi z Erzerum dnia 12. maja: 
posunęli aż do Baszkey, ale zmuszono ich 
do powrotu do Kagiszman. Moskwa reko- 
gnoskując zbliżyła się aż do Soghanli, praw
dopodobnie aby z boku uderzyć na obóz tu
recki pod Bardiż (Ardost, gdzie stoi Muktar 
basza w 20.000 ludzi p. r.) Ale dalszy po
chód wstrzymały wielkie śniegi. Posiłki 
przybywają częściowo. W Aleksandropolu i 
Eriwanie wielki brak żywności. Komunika
cja telegraficzna z Karsem przerwana.

Berlin dnia 14. maja. Przybył tu 
ambasador moskiewski w Londynie, Szuwa- 
łów, wracając do Petersburga.

Fi unie dnia 14. maja. Wczoraj odwi- 
dził arcyksiążę Albrecht fabrykę torpedów 
i odjechał dzisiaj do Wiednia.

zażądał

Reuter “
Kozacy

W ostatnej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

t ondyu <1. 14. maja. Sprawozdaw
ca dziennika „Daily Telegraph1* nao
czny świadek bitwy, d. 11. maja pod 
Batum na wzgórzach Chazubani sto
czonej, potwierdza w zupełności, że 
Moskwa poniosła bardzo znaczną klę
skę.

Peszt d. 14. maja. Poseł Csatar będzie 
jutro interpelować rząd, co do okrucieństw 
i postępowania Moskali w Polsce.

Berlin dnia 14. maja. Szuwałow od
jeżdża jutro do Petersburga.

Bukareszt dnia 14. maja. Rano o go
dzinie drugiej usiłowało sześć okrętów tu
reckich, obsadzonych wojskiem tureckiem 
przeprawić się przez Dunaj w okolicy Giur- 
gewa przed wyspą Mocan. Uderzyły na a- 
larm forpoczty rumuńskie. Nadbiegłe z Giur 
gewa posiłki zmusiły Turków cofnąć się po 
dłuższym ogniu karabinowym.

Telegramy innych pism.
Bukareszt d. 13. maja. Pomimo zatopie

nia okrętu tureckiego pod Braiłą dnia 11. maja 
tegoż dnia wieczór inne trzy monitory tureckie 
ostrzeliwały dalej Braiłę aż do północy, i dnia 
wczorajszego znowu podjęły ostrzeliwanie na 
nowo. Zatopiony okręt była to korweta a nie 
monitor.

Ttiru Sewerln d. 13. maja. Rumuńskie 
wojska podczas ostrzeliwania Kalafatu cofnęły 
się były o dwie mile, ażeby się zabezpieczyć od 
ognia tureckiego.

' Konstantynopol d. 12. maja. Na kor
wecie, której boki były opancerzone, ostrzeliwa- 
jącej Braiłę, przez nieostrożność osady wszczął 
się wczoraj ogień wewnątrz. Daremne były usi
łowania dwugodzinne, aby ogień ugasić. Gdy 
ogień doszedł do prochowni, korweta wyleciała 
w powietrze.

Bukares t 12. maja. Tureckie monitory 
znowu ostrzeliwały Oltenicę. Książę tam jest i 
oczekują przybycia Wielkiego księcia. Główna 
kwatera zostaje w Plojeszti.

Konstantynopol 10. maja. Depesze z 
Widdynia donoszą o wtorkowej artylerzyckiej 
walce. Cytadella w Widdyniu rozpoczęła ogień 
na siódmą baterję, którą Moskale w Kalafacie 
ustawili. Moskale odpowiedzieli bombardowaniem 
chrześciauskich i muzułmańskich części Widdy
nia, zmuszeni jodnak zostali do opuszczenia 
swych zajęć około siódmej baterji, i do cofnięcia 
się po za doniosłość strzałów widdyńskich armat.

Dzienniki wspominają o pogłosce, iż Moska
le około Karsu i Ardahanu stojący, rozpoczęli 
odwrót ku granicy.

Bukareszt 11. maja. O wczorajszem o- 
strzeliwaniu Oltenicy donoszą, że trzy tureckie 
monitory ostrzeliwały brzeg rumuński, lecz strza
ły ich nie dosięgały miasta. Sześć rumuńskich 
dział słabo odpowiadało na ten ogień dopóki nie 
otrzymały wzmocnienia. Wtedy z trzech bateryj 
rozpocżęto silny ogień i uszkodzono jeden moni
tor do tego stopnia, iż do dalszej walki stał się 
niezdatnym. Rumuńskie strzały zapaliły trzy do
my w Turtukais, na prawym brzegu Dunaju na
przeciw Oltenicy. Tureckie granaty znacznie u- 
szkodziły kwarantannę w Oltynicy. Z rozbioru 
tureckich bomb, które nie pękły, okazało się, iż 
były olbo puste, albo też miałem węglanyin na
pełnione. Granaty odesłano do Bukaresztu.

Konstantynopol 12. maja. Moskale w 
wielkiej sile atakowali wczoraj pozycje w okoli
cy Batum, które obsedziła awantgarda tureckich 
wojsk. Wywiązała się z tego zacięta walka, któ
ra trwała półdziewiętej godziny i zakończyła 
się zupełną klęską Moskali. Stracili oni prze
szło 4000 ludzi, straty Turków są stosunkowo 
mniejsze.

Konstantynopol 10, maja. Dnia 9. ma
ja Moskale usiłowali sforsować przejście Dunaju 
na moście postawionym pod Reni. Wstrzymani 
zostali przez piechotę i artylerję turecką, po
partą trzema kanonierkami, którym udało się 
most zupełnie zniszczyć. Moskale zostali zupeł
nie pobici. Turcy zabili im wiele ludzi i wielu 
wzięli do niewoli.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W teatrze lir. Skarbka. 
W wtoiek dnia 15. maja.

Na dochód Anieli Aszpergerowej.

H A M Ł £ T 
królewicz duński 

Trajedja w 5: aktach W. Szekspira.
Początek o godzinie 7. wieczór.

Od jutra, d. 16. maja, przedstawienia rozpoczynać 
się będą o godzinie w pół do 8mej.

.  wruwrn -mir..............s mu—iw

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 14. maja 1877. 

godzina 10 minut 47. przed południem. 
Akąje kred. 133 40. Anglo-austr. 64 50
Kolei Kar. Lud. 198 50. Kolej połud. —
Napoleondor 10.38. Usposobienie, chwiejne

WIEDEŃ 14. maja 1877.
godzina 2. minut 20. po południu.

Losy kredytowe 154. 
Akcje fran.-aust. —, 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej AlfSld. 
Kolej Lw.-czer. 
Rndollsbahn 
Węg. obi. pań. w zł. 58.80. 
Losy z r. 1864 129,75 
Franco-H. Bank —.—. 
Losy tureckie 12.25. 
Bankverein 54.— . 
Kolej Albrechta —.—. 
Rosyjski rubel papierowy 1.401/,. 
Usposobienie: stałe.

43.25. 
185.-.
92.-. 

102.—. 
103 50.

Węgier, kred. 
Anglo-austr. 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej połudn. 
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordostb. 
Węg. Ostban. 
Galie, indemniz. 
Kolej siedmiog. 
Verkehrsbahn 
Kolej państw. 
Losy węgier.

Marki niemieckie ot. 63.60

116.75
65.10 

200.—
74.50

131.50
80 —

83.75

73, 
221.

płacąj żąda.
zlr. w. a.
71 26 7176
12 25 12 50

65 — 65 60

.34'0 185 -
11625 115 75
634 - 645 -
— —
— —
— —

____ ____
— —
____ ___

768 — 770

4250 43 -

73 - 74-
64 — 65 —

92 — 94 -

131 - 13160

1815 850
118 — 118 60

19925 199 76
10225 102 75

07 50 '.08-—- — —
103 - 104-
76 50 77 —

222 - 223 —
76 50 77-
9150 92-
— —

88 75 8925
—

—

— — w ■
— — — —
— — — —

106 - 10650
87 — 87/0
— —
81 — o2 —

placą| iąd*
zlr. w. a
8J— 84—
8625 87—
9670 9590

9565 9575

66— 6650
622. 6265

——
92- 93-
9 25 9076
8150 8225
82- 83-

10175 10225
97t0 9850

1G65O 107-
10125 10175
99 — —
9525 9576

—

7875 7425

7150 7250

61— 62-

— 59-

78— 74-

6950 7050

____ 70-
67 - 6750

15425 15475
— 3160
1150 1250
1450 15--
26- 27—
18 ■ 1350
3650 8750
2350 2450

17- 19 —
2250 2450
2350 2450

6285 63 -
6285 63 —
6285 68-
204 12975
’ 155 516’.

Tow. kred, miejskie 6 pr. 
Galic. bank hip. 6 pr. w. a.

„ Zak.kr.włość.Śpr.w.a. 
Baaz nar. atutr. m. k. 6 pr.

> » „ w. a. . .
Obligacje pierwsseń- 
stwa kol. (sa 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 6 pr. 
100 zł..............................

AlfÓldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z.300 zł. 5 pr. s. w. a 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. u

„ em. 1862 6 pr. . .
„ om. 1870 6 pr. . .
„ om. 1872 6 pr. . .

Eerdynauda pół. 6 pr. m. k 
„ „ 6 pr. w. a

Gal. L. 300JL 5 pr. rs. w.a 
„ II. om. 6 pr. „
„ HL om. 1871 300
. lV.am.a800»ł.6pr 

Lw. Czer. Jas. I. om. 1865 
300 zł. 6 pr. srabr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. II. era. 1867 
800 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jaa. HI. em. 186s 
300 ał. 6 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jm. IV. em. 1872 
800 zł. 6 pr. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 6 pr 
srebr. w. a....................

. em. 1869 p» 300 zł. 
6 pr. srebr. w. a.

, „ 1872 p« 800 zł.
6 pr srebr. w. a. 

JieAuńogrodz. fr. 600 pr. 

Papiery loteryjne (set) 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 10 zł. ni. k. . 
Keglovich po 10 zł. ru. k 
Krakowska pe 20 zł. 
1’alffy po 40 „ 
Rudolfa po 10 „ 
Ks. Salm po 40 „ 
St. Genois po 40 „ _ . 
Stanisławowska (poż.) pi 

20 zł. w. a. ...
WaldBtoin po 20 zł. m. k. 
Witidiszgriitz po 20 *1. „ 

^Dewizy 3 miesięcsnc.) 
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 100 mark. marli 
r,nin<1yt) 10 ft. sterl,

IW (riMik

Węg. poź. prom, po 100 sł. 
Turonia poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 sł. 120 
Boaenered. au. 200 sł. 
Zakł. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust po 600 zł. 
Franco-austr. po 100 sł 
Franco-węgier. po 200 sł 
Gal. bank. nip. po 200 zł 
Gal. bank dla nand.i przem 

po 200 słr.....................
Gal. zakł. kr. ziem, po 200zł 
llonton bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600sł. 
Banku po w. aust. po 200 zł 

nionbank po 140 sŁ 
eroinsbank po 100 sł 
orkebrsb. pow, po 140 sl 

Vied. batikyer. po 100 sł

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 sł.. . 
Alfóldzkiej po 200 zł. urób. 
DniMtrsańskiej „ „
Elżbiety „ n? k.
Ferdynanda póła, po 109) 

zł. m. k..........................
Frano. J4s. po 200 sł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Lud w. po 900 

zł. m. k..........................
Lw. Czer. a Jas. po 200 ał. 
Mor. Sal. (cent.) po 200 
Aust. pól. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po200zł. sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siodmiogr. po 200 w. a. sr. 
SUatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sttdbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgier*, pół. wschód, po 

200 sł. sr.......................
Węg. wsoh. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł. w. a....................

Akcje przemysłowe.
Bndow.Tow. aust po 200zL 

„ , wied. „ 100 „
, tanich pom. „ 100 ,

Listy sust. (sa 100 zł.) 
84 26 Boden cred. allg. dat. 6 pr. s, 

, spłać, w 88 lat 6 pr ws.
G LTow kf.tiem.4 pr.w>

B2 75
76 75
F2 75
85 50

20

15 60

70 60
139 -

33 75
79-

93-

81-

94 —

Kasa gaik*. Ton. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje.

57. Listy zastawne po . 81 75
47. „ „ po . 76 50

Lwów, dnia 14. maja 1877.

82 50
77 25

■ •
■ •

TeterwGazJar.iostatóilooioa
Po wyjściu wczorajszej Gazety Narodowej, 

otrzymaliśmy następujące telegramy:
Konstantynopol 12- maja. 

Dnia 11. maja ponieśli Moskale pod 
Batum znaczną klęskę. Bitwa trwała 
9 godzin. Padlo przeszło 4000 Mo
skali.

Konstantynopol 12. maja. Z 
Batum 11. maja nadszedł następują, 
ey urzędowy biuletyn: Dzisiaj znaczny 
korpus moskiewski uderzył na po- 
®ycje, zajęte przez wojska posiłkowe. 
Po krwawej, bardzo zaciętej walce 
ośmiogodzinnej odparto Maskali ze 
stratą 4000 zabitycb. Nasze straty 
stosunkowo małe.

O lej samej bitwie doszedł nas i telegram 
moskiewski.

Fluilie 13. maja. Wczoraj przybył tu 
arcyksiążę Albrecht ; powitał go arcyksiążę 
Stefan i naczelnicy władz. Dzisiaj wojsko
wa parada kościelna, potem arcyksiążę zwi
dzi zakłady wojskowe i fabrykę torpedów.

Londyn 13. maja. „Office Reuter" 
donosi z Erzerum 10. maja. Dnia 6. maja 
Moskale rozłożyli się obozem między Suba- 
tau a Zaghnilar, na trzy do pięciu godzin 
od Karsu. Od 1. maja były tylko dwie 
mniejsze utarczki.

Wielkie trzęsienie ziemi w Peru, zni
szczyło wysrę Iąuiąue.

Konstantynopol 13. maju, Iz
ba zanotowała wczoraj adres dzięk
czynny do rządu angielskiego za o- 
kólnik moskiewski.

Moskiewskie usiłowania, przepra
wienia się przez Dunaj pod Rakową, 
nie powiodły się. Próbują przeprawy 
i na innych punktach. W potyczce d. 
9. maja pod AJwali, niedaleko Karsu, 
Moskale ponieśli klęskę, straciwszy 
30 ludzi. Podług wiadomości z Arda. 
hanu, kolumna moskiewska, chcąca się 
przeprawić dnia 6. maja przez rzekę 
Ardahau w kierunku szańcu Bama- 
zunoglu, odpartą została przez ochot
ników i oddział konnicy.

Naprzeciw Widdynia Moskale prowadzą da
lej osz ańco wania.

Bukareszt 13. maja. Dzisiaj przyjął 
senat 36 przeciw 7 głósom porządek dzien
ny, zaproponowany przez Ghikę, a równo- 
brzmiący prawie z uchwalonym w Izbie 
posłów.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa:

Z KRAKOWA: o godzinie 6 minut 80 rano (pociąg po
spieszny); o godz. 9 m. 26 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 85 przed południem (pociąg mieszany).

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 66 wieczór (po- 
eiąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mie
szany); o godz. S m. 60 popołudniu (posiąg mięszany).

Z STANIŁSAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 68 
wieczór (pooiąg nr. 9); o godz. 8 m. 62 (pociąg nr. 4).

Nadesłane.

Adwokat krajowy
Dr. Wlad. Czajkowski 

otworzył kancelaiję 
w Przemyślu 

w domu Gumowskich.

Pai\\Ż d. 14. maja. Były minister, se
nator Ernest Picard umarł wczoraj.

Pomieszkanie.
Sześć pokoi i trzy pokoje na drągiem 

piętrze z kuchniami, piwnicami, strychami, 
od 1. czerwca do najęcia, ulica Kra- 

’ sickich N. 14. 2319 1—3
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Zupełnie świeży transport
via Suez

Chińsko - rossyjskiej

BKRBATY<
<<<
S Karola Balia bana

woni milej i przyjemnej, ciemno na
ciągającej, na wagę wiedeńską 

poleca Handel

<
we Lwowie ul. Halicka

pod Złotym Kogutem

1 funt w. w. Cougo cesarska 2 zl. 
1
1
1
1

„ „ Familijna 3 zl. (
„ „ Melaugo de Moskau 4 z.I. (
„ „ Emperial 5 zl. (
„ „ Proszku herbacianego I
zl. 1,20, pół kilo zł. 1.07. (
kilo Albertów lub innych ciast ( 
angielskich zł. 1.07. ,

ę Łaskawo zlecenia odwrotną pocztą. . 
ć 1981 '2-?,

Ból zębów Un Franęais,
* miast stawny paryski: , . ... , ,

TTTON“ naw»t » 1J«1> wypsdkaeh. jdy de la tneilleure education, ayant passe 
śaden laay me „kutkoje środek.‘cing annees dans de grandes maisons, 

trik.. 40 i 60 et. — W« Lwowls w aptece 1’. Ml- j-.; . „I1P „binfl 011 deq locnn-kolascha- W Stryju w aptece Z. Dragow.skiego."-®91/® troUYei lilie p ace OU OM leęon 
—------- —--------- ——----------------- ’ 'partnculieres a Leopol. Excellentes rćfe-

ronces. Ecrire au burean du Journal a Mr.
Gontran Pxxx 2310 2—3

Zakład leczniczy 
w Sassowie, 

kolo Złoczowa, otwartym będzie 
około 20. maja.

Leczenie wodą, elektryką, gimna
styką, inhalacją, mlekiem. Zakład leży 
nad Bugiem, w pośród tysięcy morgów 
lasu sosnowego. Wyborne miejsce też 
do użycia wód mineralnych.

Dr. Knrzbauer.
2277 2-5

LÓD

<

Nasze Zycie
powieść tospólczesna

w t r z e c h c z ę ś c i a c h przez
31. D. Chamskiego, 

wyszła świeżo z druku na
kładem J. Buszczyńskiego w Toru
niu i sprzedaj t’ się we wszystkich 
znaczniejszych księgarniach.
2322 1-2

iii

* spr/edaje się każdego czasu, za I 
iMurowauemi mostami, obok rogatki!
) Zamarstynów, folwark Wno Jana 
JDymeta_________________2257 2-3

Masło.
Znaczny handel obrotowy, 

w Kremie, poszukuje w Galicji sto-; 
suuku na dostawę masła. Oferty pod 
adresem: Litra P. 34, poste restante 
BREMEN. 2323 1—3

Leśniczy 
uzlolniony i obznajomiony w kulturze la- 
sowej, przez dłuższy czas w zawodzie tym 
pracujący, zaszczytnemi świadectwami wy
kazać się mogący, żonaty, do tego praktyczny 
pasiecznik, poszukuje obowiązku. Łaskawe 
zlecenie pod adresem: D. S., poczta 
Żłotuiki. 2314 2—8

Zakład hidriatyczny 
. Franciszka Medweja 

w Zawałowie,
nia już łazienki uzupełnione nowy dom 
mieszkalny na ukończeniu, i przyjmuje 
t-ości za porozumieniem się lietownein. 
Miejscowość i okolica urocze, park duży 
cienisty i rzeczne kąpiele w miejscu. De 
Podhajec prowadzi gościniec kamienny. Do 
dworca kolejowego w Haliczu, Zakład wy
syła na zamówienia listowne swoje konie. 
Poczta jest w miejscu. 2825 1—5

Najnowsze 
patentowane 

siatkowe k<lft(Hliki idrowia 

dla dam i mężczyzn, do noszenia 
lata i zimą, sztuka 2 do 2.40 zł. 
otrzymał świeżo i poleca w gatunku 

najlepszym

K. GRUCHOL
handel płócien 

we LWOWIE, Rynek 35.
Kaftaniki siatkowe są 

wedle świadectw najznakomitszych 
lekarzy najprzydatniejsze zdrowiu! 
są przyjemne do noszenia, utrzy
mują ciepło, wsiąkają pot w siebie 
niewstrzymując wyparowania ciała, 
mogą być zalecane osobom skłon
nym do pocenia się i do katarów.

Ręczniki tureckie niciane, 
szare i białe do kuracji hydro- 
patycznej sztuka 1.40 do 160 zł. 

Prześcieradła tureckie ni
ciane, szara sztuka 15 zł.

Kapy i kołderki pikowe dzie
cinne sztuka 1.50 i 1.80 zł.

Kapy pikowo duże sztuka 7, 8 zł. 
Zlecenia zamiejscowe za po

braniem. 2163 4-6
KAROL GRUCHOL.

NOWY WYNALAZEK.

parfif IXORA breonie
PAFFUMERYA1K0RA BREONIE

ED. PINAUD
a 1’IXO11A 
a 1'1XOBA 
a l’IXOBA 
a 1’1X0 IŁ A 
a IIXOBA 
a 1’1XORA 
a l’IXOll.A

Mydło . . .
Essenc a dla chustek 
Woda toaletowa
Pomada .
Olejek 
Pućler ryżowy .
Kosmetyk
37*, Bouleeard de Strasbourg, 37 
we Lwowie, w magaz. perfum pp. 
Bayera i Leona, Strzyźowskiego i w 
1814 aptece P. Mikolascha. 3—2 ‘

gsaiianwwiiinimmiwHii iiimii rum"
Już 1. czerwca

przedostatnie ciągnienie

austr.

.*QAU

W księgarni Żupańskiego
wyjdzie 1. lipea 1877 r.

dsielo pod tytułem

Moje wspomnienia
przez

Alexan<lra Jelowickiego.
Wydanie to pośmiertne przygotowane 
do druku przez ąutora samego i z jego 
zezwolenien drukujące się stanowi osta
tnią pamiątkę po‘ mężu, pełnym zasług 
na polu piśmiennictwa.

Cena przedpłatna onego do 15. 
lipca r. b trwająca, wynosi 4 zł 95 c.

Księgarnia Sayfartha i 
Cteajkowakiego we Lwowie 
jak również i inne księgarni przyj
mują przedpłatę. 2321 1—3

geeBnsnm. 111 ow 'was*)—biui imieie —Me—

L. 174.

Ogłoszenie.
Na opróżnioną posadę leka

rza miejskiego z płacą roczną 
400 zł. w. a., rozpisuje się niniej- 
szem konkurs. 2324 1—3

Ubiegający się wniesą swe na 
leżycie udokumentowane podania 
najdalej do 10. czerwca r. b do 
podpisanej Zwierzchności gminnej.

Zwierzchność gminna.
Niżankowice, d. 7. maja 1877.

Nauczycielka, 
towarzyszka, lub zastępczyni 
matki, posiadająca wyższa wykształcenie 
w językach: polskim, francuikim i nie
mieckim, wydozkonalona w muzyce, poszu
kuje posady w mieście albo na wsi, do je
dnej lab dwóch panienek. Bliższa wiado
mość listownie za korespondencją opłaconą 
lub osobiście ustnie We Lwowie ulica Ły
czakowska, 1. 22 nowy, w oficynie na dole 
po prawej ręee przedostatnia drzwi pod 
liter L. N. 2236 3 -3

Ddziałowe kwity

$ CZĘŚĆ losu 2 F. 1839
Dwudziesta część . . zł. 9 
Dziewiąta „ . . „ 17 
Czwarta „ . . „ 42

Ciągnienie I. czerwca 
Główna wygrana 

zł. 280.000!
Nawet najmniejsza wygrana będzie 

spłaconą a mianowicie najmniej w 1 
w kwocie 9 zł, 30 ct., w ‘/so w kwo
cie zł. 4.65, w '.'4 w kwocie zł. 23.25

Wechslergeschaft 
1933 der Administration 3—8 

M E R C U R
Wien, Wollzeile 13. Wien.

losów państwowych 
z r. 1839 

z wyerauemi wynoszącenii przeszło 
17 milionów złotych, pomiędzy któ- 
remi główna wygrana 280000 zlr. 
jakoteż liczne wygrane pomniejsze. 
Sprzedajemy częściowe udziały jednej 
piątej części na obydwa ostatnie cią
gnienia:
Dwudziesta część .... zł. 8.75 
Dziewiąta . . . . „ 16.50
Czwarta „ .... n 41.—
Pół części................ „80.-
Dwudzlestą część z wyłączo-

niem najmniejszej wygranej zł. 5 —
Dziesiątą cześć . . . . „ 8.50
Czwartą cześć.......... ,22.—
Połowęczęsci.......... „43 —

Za złożeniem zadatku 20 zł. i dal 
szych spłat ratalnych w kwocie 150 
zł. dostarczamy dnia 5 czerwcza piątą 
część losu państwowego z r. 1-39 z 
wyciągniętą serją, który nieza
wodnie w ciągnieniu 1. września otrzy
mać musi wygraną.

Ayltrai Co,
we Wiedniu KUrntnerstrasse 16. 

We Lwowie do nabycia u Józefa 
Frieda, przy ul. Krakowskiej 1. 16. 

2278 G -15

Sirop du I 
arFORGET

Publiczne Mziekowanie.
Panu Lebiockiemn Kajeta

nowi, c. k. nadstrażnikowi i pana Uder- 
skiemu, c. k. strażnikowi straży finan
sowej w Sokalu, za gorliwy ratunek przez 
utłumienie pożaru powstałego w dniu 8. 
w domu Lewgoja, który groził spustoszę' 
niem wielkiej części miazta, za co Wam 
dzięki składa

Kwiciński,
burmistrz w Sokalu.2337 1-1

Zakład kąpielowy 
Administracja: w Paryżu, 22, 

bulerary Montmartre.
18021 -- ------ 4-8

(Francja departament de 1’Allier) 
Własność rządowa francuska.

Administ. w Paryżu, 22, boulev. Montmarto
POHA KĄPIELOWA 

w zakładzie Yichy, jednym' znajwykwitniej 
urządzonych w Europio kąpiele i natryski- i 
wabia wszelkie . dla uleczenia chorób żo-' 
lądka, wątroby pęcherza, żwiru, cu- 
krzjÓy (diabetis) dna kamienia, etc.

Codzień od 15. maja do 15. września? 
Teatr i Koncertu w Casino. Muzyka w Parka.' 
Czytelnia. — Salon dlaDam.—Salon do gier,' 
po konwersacji, do gry w Bilard.

Koleje żelazne prowadzą do Yiohy

Zakład źętyczny w Kulasznem 
kilkadziesiąt kroków od stacji kolei Lupkowskiej Szczaicne, zostaje 

otwartym dla użytku gości 20. maja r. b.
Zakł.d ten tak bli„ko kolei żelaznej, ułatwia niemiernie przystęp szcze

gólnie dla słabych nieznoszących dalszych podróży na kolach.
Położony w pięknej górskiej okolicy, wśród obsteriiej d liny nad rzeką 

Osławą, będąc ze Wszystkich Stron otoczony gór.iini, j:st /..kryty przed sck.- 
dliwemi wiatrami i raptewnemi zmianami temperatury.

Położeniem swem geograficzno klimatycznym kwa!'tiknie. -i.; s/.ez g>.nu
do pobytu i kuracji w cierpieniach piersiowych, krtiiuł i serca, 
tein bardąicj że szpilkowe lasy gór okolicznych, nipeliiiają powietr.e balsa
miczną wonią, która przy łagodnej i równomiernej ctepł-> i - powietrza, -zba
wienny wpływ w wyżwymienionych ci.rpicniach wywiera.

Zakład utrzym tje 500 owiec a według potrzeby i więcei. które pa 
sąe się na gńra-h pokrytych roślinnością pawie alpejską dostarczają <lwti 
razy na dzień świeżej i z wszelką staranności:} przy 
rządzonej żętycy. W zakhdzie ziujdują się również, aparata do 
inhaiaci, łazienki do kompieii ciepłych iglicowych bal
samicznych. Kabinety nad rzckti Osława <lo użytku kom- 
pieli zimnych w górskiej rzece, szczególnie skutecznych 
w cierpieniach nerwowych i niektórych słabościach ko
biecych, pochodzących z osłabienia.

Zakład utrzymuje wszelkiego rodzaju świeże wody mineralne. Miejsce 
lekarza Zakładu objął praktykujący w Jaśle Dr. A. Świrski, kt:ry w szpi
talach wiedeńskich poświęcał się specjalnie słabościom piersiowym, sercowym, 
i krtani, a przez cały sezon w zakładzie zostawać będzio.

Właściciel nieszczędził ttarań i kosztów aby wszystko ku wygodzie i 
wymogom gości urządzonoui było. Pokoje są obszerne, suche, wygodnie urzą
dzone. Kaplica w której się odprawia nabożeństwo, jest w ogrodzie, a ten 
zajmując kilka morgów nad rzeką jest poprzecinany chodnikami.

Restaurację objął w tem roku znany s swej sumienności, umiejętności 
prowadzania kuchni dobrej i zdrowej oraz chęci dogodzenia gościom restau
rator, który także co dzień świeże pieczywo dostarczać będzie. Obszerna sala 
i czytelnia w tem roku otwartą zostanie. 2249 3 - 3

Zamówienia mieszkań, tudzież wszelkich wyjaśnień ud?iel.i Zarzęil 
zakładu żętycznego w Kulasznem, poczta Szczawne.

MAGAZYN MEBLI
Obić, Luster, Dytcanów Ud.

Ił. Schonn i E. Seholza w hotelu Langa w oficyuarh, z 
dniem 17. kwietnia po wstąpieniu Edwarda Gebharilt.i w 

miejsce zmarłego E. Scholza

przeniesioty pod nową firmą

Scłtón i Gebhardt
<lo frontu hotelu Langa przy placu Marjackini 

(gdzie dotąd k-.ięgarnia p. F. H Richtera się znajdowała) 
znaczni.; rozszerzony i obficie zaopatrzony wświeżo 
sprowadzone najnowszego lasonu Siebie, Lustra, modne i gu
stowne obicia na meble, dywany, firanki, sukna na 

podłogi itp., następnie
w kompletny wybór mebli żelaznych tj łóżka, umy
walnie, łóżeczka dziecinne, kołyski, kanapy, krzesełka, sto

liki do ogrodu i namioty, w końcu

ISAeble z drzewa giętego
poleca się łaskawym względom.

Na tapicernkie, szmuklcrskie i inne w handel meblowy 
wchodzące roboty zamówienia przyjmuje, i jak najskrupulatniej 
załatwia*. 2177 4 -?

Ceny umiarkowane i stałe.

Codziennie 
dwukrotny obrót 
pocztowy i stacja 

telegraficzna.

3 i pół godziny 
od tacji kolei 
Wagnenstadl

(Waagthalbahn) 
oddalone.

Trcuczyńskie Cieplice
we Węgrzech.

Od dawien dawna sławne siarczanu Cieplice, od 29—32j R. przeciw gościowi, 
reumatyzmowi, newralgiom, porażeniom, słabościom skórnym i w kościach, chorobom 
wenerycznym i szkrofulora. Początek sezonu 1. maja Żętyca owcza, wody 
mineralne, kąpiele żelazisto-igliwiowe, zakład kuracji hydryatycz.nej, kilka z kom
fortem urządzonych hotelów i domy prywatne, dobre restauracje i kawiarnie, co
dziennie przedstawienia teatralne, doborowa orkiestra, zamknięta kolei, czytelnia z 
wieloma czasopismami, wypożyczalnia książek, bale, koncerta, "dwóch lekarzy kąpio 
lowych, apteka, dla użytku p. t. publiczności. Bliższe wiadomości udziela

1861 7—20 Zarząd kąpielowy-.

Dyrekcja Towarzystwa 

wzajemnych ubezpieczeń 
w KRAKOWIE 

podwyższa ogłoszone w swoim czasie 
ceny maksymalne, po jakich zie
miopłody do ubezpieczenia od grado
bicia w r. 1877 przyjmowane będą, 
o 25°|'o, przyczem nadwyżka w centach 
wynikająca z obliczenia, za cały reński 
przyjętą będzie. 2320 1-3

używa się z liieza 
wodnym skutkiem

luerwowym, ha 
tarom , kokluszowi, bezsenno 
ńei i wszelkim cierpieniom pier
siowym. 1779 6 48

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 
ńenne, 36, w aptece Dra Cliable; we 
Lwowie w aptece p Mikolascha.

Fabryka pudrety
w Stanisławowie.

Urzędownie koncesjono
wana fabryka pudretu z od
chodów ludzkich i nawozów 
mineralnych w K niby ni nie 
pod Stanisławowem (niedaleko dworca 
kolei żelaznej) ma zaszczyt uwiadomić 
P. T. Rolników, że ma ooecio na skła
dzie w zapasie 4--60C0 centnarów go
towej pudrety, wyrabianej z odchodów 
ludzkich, jak i z krwi bydlęcej — ta 
ostatuia . szczególnie przydatna do 
uprawy tytoniu.

Zbytecznem byłoby rozwodzić się 
tutaj nad skutecznością tego rodzaju 
nawozu, gdyż wpływ i działalność pu
drety na roślinność i plenność ziarna, 
zboża wszelkiego rodzaju jest Ogól
nie uznaną.

Fabryka podchlebia sobie, żo wy
robem swoim rzeczywiście przysłuży się 
panem rolnikom — i ztąd tuszy, że 
przy spóźnionej porze wośnianej do za
siewów jarych, jakoteż przy tegorocz
nych dłuższych ulewach, któro wywóz 
nawozu stajennego unieinożebniają, do
godzi panom gospodarzom wiojekim za
praszając ich do licznych zamówień.

Przesyłki ekspedjują się za opłatą 
gotówką, lub przy odpowiedniem za
datkowaniu koleją żelazną za pobra
niem należytości. 2305 2-6

Cena _1 cetnara pudrety z odcho
dów ludzkich bez worka wynosi 2 zł., 
z krwi bydlęcej 4 zł, worek 2 centna
rowy kosztuje 45 centów, za pożyczenie 
worka płaci się dziennie pół centa.

Pieniądze i zamówienia należy 
przesyłać albo wprost <lo fabryki 
purety w Stanisławowie, al
bo pod adresem: p.Klemens 
Cetwiński w Stanisławowie.

Zakład zdrój o wo-kąpielo wy

w Iwoniczu.
NOWE łazienki w Iwoniczu

położone w środku Zakładu, jedne z najlepiej urządzonych w Eu- 
'rrpie. Część budynku łaziebnego otwarła o 1 przeszłego roku, mieści 
w sobie wspauiałą salę, werandę, 23 izb łaziebaych z .50 wan- 
nami miedziauuemi. Ogrzewanie wody zapomocą pary, we
dług najnowszych udoskonaleń balneotechniki. Izby i korytarze wy
słane dywanami, opatrzone telegraf im, ciepłomierzami, ogrzewacz- 
kami do bielizny i urządzeniami do miejscowego użycia kąpiel. Izby 
łaziebue 4'/, metra wysokie, przewietrzane sztucznie, nie zawierają 
żadnej pary. Dwa kotły parowe i machina parowa umożebnia przy
rządzenie na godzinę w starych i nowych łazienkach do 
100 kąpiel. 226t;I 2—4

Zbiorniki wody w roku bieżącym znacznie powiększone!
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Z ROŚLINY MATICO
P. GRIMAUŁT et Cle, Aptekarzy w Paryżu,

8, ulica , Vivienne.
Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko i niechybnie 

rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. Apteka Grimnult et Comp. d a leka
rzy, którzy maja zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pom-ca klejowa- 
lości, przygotowuje pikulki z essencjl Matico i balrómu kojaiwy.

Pigułki te. nietylko że zawsze skutkuj.) w jak najkrótszym czasie, ale na
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisom (śriuinult et Comp.
Dla unikniena licznyeh fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel 

rządowy francuski koloru niebieskiego, stósownie do prawa z yt> Listopada 
1S13, marka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na je
dnej etykecie.

Doitai można w głównych aptekach w POLSCE iw AUSTR Yl.

Seidszycka woda gorzka
jako prawdziwy i najczystszy zdrój słono-gorzki, nie Jest do porówna
nia z żadną inna takzwauą wodą gorzką. Jest ona silnym środkiem lecz
niczym w rżędzio ciężkich i smutuyeii następstw chorobnych, a mianowicie 
So długoletnich słabościach żołądka, hemoroidalnycli, hypochodrji i 

ysterji, podagryczuych cierpieniach, skrofułach i słabościach gli- 
stowycli itp., a przytcui ma tę zaletę, żo pomimo swej działalności dora- . 
źnoj, nie oddziaływa w niczem na najdelikatniejszy organizm.

M. F. L. lndustrie-Direction in Bi lin (Bohmen.)
SKŁADY we Lwowie u E Mendrocliowicza, Wikt. Ooldbauma; w 

Krakowie u J. Wontzla, Józ. Goldwasser, W. Goldwasser, St. Feintacha, 
w Tarnowie u Mtlldner et Co. i A. Liebschłitz. Ol i—6

X Mattoniego król, woda gorzka.
> Naturalna Blldzińsi£& woda gorzka.
X Najlepszy i najdawniejszy środek na nsunięcie załwar- 
X (lżenia, powstałego z dobrej tuszy, nieszkodliwy orga- 
JF nizinowi wewnętrznemu przez dłuższe używanie ciągłe.
£ MATT0N1 & WILLE c. k. austr. dostawcy nadworni 

Posiadacze 6 połączonych budzińskich źródeł gorzkich. 
Hudapest, Dorotheagosse 6.-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------

3C
X
X
X
X

X posiadacza

$ Heinrich Mattoni,

irx• x
X
X
X
x

■ Mattoni «fcĆ'o., c. k. nadworni dostawcy ^e lranzensbad (Czechy.j i
jr ...... Przepisy kuracyjne i broszury bezpłatnie. -.........

TT77^..... „7.1 - »7. ... - IZ77 j. ...•..•7? _A__ _________________1-.. tt |

r X Składy we wszystkich handlach wód mineralnych w kraju i zagranica. X

Znakomite powodzenie.
M1T1

jest 178 i 74-78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem
tego to działa szczęśliwie na skórę

ciała, nadajo

cerze świeżość naturalną.
CH. FAY

Magazyn Perfum w Paryżu
9. na ulicy de la Paix, 9.

Dostać można w magazynach galanter.
pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein __ _________ _________________ ____________
tucha, K. Bayera i Leona, w składzie K. X Własny skład1, we IFtedwiu. Maximilianstras$e 5. i Tuchlauben 14. 
Mikolascha we Lwowie, w Czorniowcab w 
aptece T. Golichowskiego.

CłlESHtTBEŁSHI, 
NAJCZYSTSZY SZCZAW ALKALICZNY, 

doniosłej skuteczności w słabościach przewodu oddechowego, żołądka 
i pęcherza; szczególnie -zaleca się do picia z mlekiem, cukrem lub wi
nem, jako najwyśmienitszy napój orzeźwiający w każdej porze dnia. 
Wysyłka uskutecznia się tylko w oryginalnych daszkach szklannych przez

c. k. dostawcy

[dla t . „ ___
niedostrzeżona przystaje do

S
półka przedsiębiorstwa budowy 9go losu drogi żelaznej Tarnowsko- 
Leluchowskiej podaje niniejs2em do wiadomości, iż w magazy
nie swoim na stacji w Piwnicznej, ma z wolnej ręki 
do sprzedania: ŁOKOMOBIŁĘ o sile ośmiu koni, 
pompę centrifugalną, tudzież zwykłe i Knausta ręczne pompy, kraniki, 

kompletne kafary, amerykańskie windy, narzędzia do robót ziemnych i 
kamiennych jako to: wózki na szynach toczyć się mogące (Rollwagen), 
wózki zwykłe ręczne, kary do kamienia, taczki, czagany, drągi że
lazne, łopaty itp., dalej narzędzia murarskie, ciesielskie i kowalskie, 
kuźnie polne, w końcu szyny, stare żelaziwo i ione naczynia i przy
rządy wchodzące w zakres przedsiękiorstwa budowy kolejowych.

Mający chęć kupna raezą zgłosić się jednakie najdalej 
do końca maja r. 1>. albo do inżyniera pana MIECZY- 
SŁAWA NIEDZIELSKIEGO w Piwnicznej, lub do pana 
WACŁAWA BREITERA we Lwowie, przy ulicy Ha- 
lickiej 1. 41. 2296 3^-

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Grom&n.

N-

uprzy w.

pl. kolej Karola Ludwika.

X
X

L. 4319/1877.

Ces. król.

A I J** _ REEllsalzIV JtA - (Sel purg!łtif)
środek łagodnie rozwalniajacy w wypadkach zatwardzenia po chronicz -wr 

nych chorobach żołądkowych, wątroby i kanału odchodowego. 
Kiiiserąuelle we flaszkach po ’/4 litr.
Muł żelacisto-mineralny na kąpiele i okłady.
Miiłowo-żelazista sól (suchy ekstrakt mułowy.) 1874 4—8
Ług żelazisto mulony (płynny ekstrakt mułowy.)

Dogodne i skutkujące wytwory Francenshadzkie. Kąpiele mnło 
we, dostateczny środek dla zakładów kąpielowych i domowego użytku.

Wiifiii ii i łułn zar/» v un 7/oJirsz-/ (P-zniili v - i _ _
=: Przepisy kuracyjne i broszury bezpłatnie. ............

ROMAN WOJCZYNSKI
we Lwowie ul. Halicka róg Wekslarskiej 1. 11.

otrzymał na obecny sezon w wielkim wyborze
NAJNOWSZE NA SUKNIE DAMSKIE

MATERJE wełniane, BAREŻE, PERKALE, KRETONY,
MOUSLlBiY, ZEFIRY, OKSFORTY,

MATERJE JEDWABNE i .AKSAMITY, 
PŁÓTNA i BIELIZNĘ STOŁOWĄ

3S- (^ITOWESIKAIE i OKRYCIA damskie 
SZALE i CHUSTKI damskie 2108 9-12

GOTOWĄ OS da tanką i męzką <=®(S
Wszelkie zamówienia wykonuje najakuratniej w oznaczonym czasie.

————
Ciągnienie 1. czerwca.
Glótcna wygrana 200000 zl.
Ciągnienieserjijui 1- czerwca
Główna wygrana 2SOOOO zl. s|

Promesy na losy z r. 1864 
aa Ba część ta

Obie razem tylko 14 zl.
Losy państwowe z r. 1839 mają jeszcze tylko dwa ciągnienia ostatnie, w których bezwarunkowo 

przeszło 17 milionów wygrywają.
Za złożeniem zadatku 20 zł, i dalszych wpłat ratalnych do wysokości 150 zł. dostarczamy 5. czerwca 

piątą część losu państwowego z r. 1839 z wyciągniętą serj§, który J. września bezwarunkowo wycią
gnięty będzie. Według umowy można ten los nabyć aż do czasu ciągnienia wygranych za spłata w 3 ra
tach miesięcznych. 2315 2—14

Ayltrai CO; we Jtf7iednlu9 Kantinersirasse 16. eistrnes Haus.

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

Zacząwszy od dnia 15. maja 1877 wej- 
' dzie w życie II. dodatek do taryfy spe- 
i cjalnej dla zboża itp. z stacyj galicyjskich, 
i do Wartembergu, Badeńskiego, Hessji, 

Palatynatu nadreńskiego i Alzacji i Lo
taryngii— z dnia 1. listopada, który za
wierać będzie nowe pozycje frachtowej 
taryfy, odnoszące się do transportów dla

I niektórych stacyj badeńskich.
Egzemplarzy tego dodatku dostać mo

żna w biurze komercjalnem we Lwowie; 
i w ekonomacie w Wiedniu. •

I Wiedeń w maju 1877 r.

Generalna Dyrekcja.2317 2- 2

FOSFORAN ZELAZA
P. LlilllS, Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, podobny do wody mineralnej, łączy 

w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszystkioh preparatów żelazislydi jest 
on najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, któryeh '. 
rozwój ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych uplawów lub braku regularności, 
dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących . 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym przez najdelika
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwardzenia, aniniedzialaszkodUwienazęby. I 

i Oto są przymioty, dla których użycie jego zalecaią lekarze. - /i
k\ Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rąądo- ,
A\ wy Francuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 28 Listopada 1873, marka .

fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. z najdowały się na jednej etykeote. •XX 
Doetać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

nsas
Z drukarni , Gazety Narodowej® pod w rządem A; Skerla,


